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Wychodzi w dn? powszednie 

O godzinie 3 po południu z iatą  dni*
następnego.

NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie . . . 4 ct.
na prow incyi..........................6 „

Prenumerata i ioatowę wrosl>

flrora poDrzelaicli ftni pn 10 ct
Wszelkie „Doniesienia j>i yvrati»e“ 

jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba
lów. odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek , doniesienia o zgubach lub 
o znalezionyih przedmiotach i t. d. i t. d 
po 5 0  centów u d  wiersza.

1 zt.
1

2

10 ct60 „w krają i w Austryi miesięcznie
w Niemczech „
w innych państwach „
Za zmianę adresu doplacr się 20  ct. 

OU atę należy uiścić ro\t noęzcsuie 
z Łatlaniem zmiany adresu.
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI

Ceny ogfoszeń: Zwyozajr.o ogłoś;: 
na czwartej stronicy

W iersz petit*wy alb<* leęo miejsce 
w , .Drobnych ogłoszeniach1* za kaide 

słowo tłustym petitem po . . .  • * »
tłustym  garmondem po . . . . .  8 „

Korespondencye prywatne za kaide słowo
tłustym petitcrr- p o ........................................   * n

Nadesłare na trzeciej stronicy:
Og/«*«e*iA «riersr petitowy sJbo i ego miejse* 30 ct. 
fUjkAtmy -/u <,it | Nekrologi* 2# c t
Ogł#«7.o«to do P r z e g lą d u  przyjmuje ,,BIURO
DZIENNIKÓW ul Karol* Ludwika 1. 9.

OgJorzonl* nad przeglfdem politycznym 8 0  ®lOd

Dzid: 
Jutr j 2

św. Łacyusza B. 
św, Ealulii P. te

Trech Świat. 
Kyia i Joana

A lirts Redakeyi i Adnu lustracji. 
Ulica Sykstuska I. 45.

N aczelny R ed ak to r i W ydaw ca. LUDWIK MASŁOWSKI. YCochód słońcu g. 7 m. 22
Zachód 10

Długość dnia g. 9 m. 48 
Przybyło dnir. od wczora. 2 na.

Przegląd polityczny
Lwów 10 luGgo 

Puhliornie, w  param entach, przemówiły 
s.ą s r  sobą Framoya i Anglia tak  o 'tro , £4 — 
używa ą-. wy-*ienia Sisckiewioz* — m oiaa po
wiesz ed : „jak dr?a grzuioty“. A sprawiło to
na giełdach i zapewne w gabinetach wrażenia 
przykro Rreo* poszła c wyprawę do Sudanu, 
na owyeh dorwiasów, których p o tęgę , dość 
przed rokiem g rcźcą , juk starła snglo-egńska 
ekspedycya. "Wiadomo, * ł l  nią wciął rząd 
ecedywa. a właściwie wzięła A gTa, pół milio 
na fantów szterlingów z kasy umurcenia dłu- 
gów egipskich i że na takie uszczuplenie fun- 
dnsuów tej kasy ig  »dz li s ę przedstawiciele 
tróiprzyminrza, a zaprotestować przeciw temu 
pełnomocmoy Fraaeyi i Etocyi. Wiadomo takie, 
że zaraz potem oi oponcnoi wniaśl skargę do 
mięszanego trybunału, który w Egipcie jest 
rajw yiszą sadową iostineyą , 1 tam spr*wę w y
grali * trybun*! orzekł, ie  rząd egipski musi 
1  procenta*? zwrócić kacia długów wziętą su
mę. Oozywińui" tych pieniędzy JCzipt nie ma 
a żadne’ pożyczki zaciągnąć urn nie wolno bez 
jednogłośnej zgody mon*r«tw, es tam wyrok try 
bunału o»naorał właśoiw-e to, ża Anglia r o win
na zapłacić te pies ądae. T.E te i to zrozuima 
no w Londynie i w ro żalenia, a bodai czy me 
słusznie powiedziano, i*  sojusz fraiiot^ko-rosjj 
ski, >k popierał Abisynią prz iciw Włochom, 
tek samo dobrze życzył de ■” srom aby ich 
rzucić na Egipt, a więc wlaśoiwie na Angli
ków, wtedy, gdy w Europie pow ian ie  w tlka 
między Brytanią a Bosyą z Frasoyą, Leoa 
mniejsza o te domysły, ciekawe tylko z tego 
względu, że pokazu ą , jak ogromnie rozszerzył 
Się teren zapasów europejskich- Na razie szło 
cy."o o pieniądze, które na saooy orzeozenia 
trybunału cg oskiego trzrba *ł©źvć w lamtej- 
■rej kasie długów. Otóft kanolerz angielski-go 
skarbu H:oks Buieh przedstawił parlament wi 
■crojekt ustawy o pożyczenie E{iptowj 798 802 
funtów szterlingów, z oz-gc orsść pójdzie t a  
zwrot kasie długów pożyczki z procentami, re 
szta — na kosztt budowy kolei i telegrafu na 
teatrze wojny i na prze wyżkę wydetków ra  
w rpraw ę — i tak prsytem mówił ów kanclerz 
angielskiego skarbu: „"Wyrek trybunału egip
skiego stworzył a z w rą  sytuaoyę. Bząd cledy- 
"*ra stoi pod wsględem finansowym p o i nadzo
rem wielkioh mcearstw, scełoiaj yiyc-h swe t-bc- 
wiązki przez delegatów do komisy i zarządu na- 
*7 długów i żadnej innej władzy nad tą J r w -  
syą r ie a a ,  a cna posiaaa prawo, zastrzeżone 

jej statuoie, dawać od szasu do czasu za 
liozki z kasy na wydatki nadzwyczajne rządu 
eg.pskiego. Korzy«t»iąc 1  tego prawa, większość 
członków kem ityi uchwaliła dać pieniądze na 
UK8risdyoya sudanszą, leoz je 1 n o*ł .no. mniej- 
szośsi, ponąrty miloząoo przez drugiego, za
skarżył u«hwałę p’ zed tryl miałem, który za 
Ołiast usnaż swa uie^empetencyę do sądzenia 
taki aj sprawy, wydał wyrok prteaiw w.-ększo 
so;. moearstw. Jest to zupełn”  absurd, bo pemi- 
'aiąo ju t to, że do mncarsfw, a nie do t-ybn- 
Lału należy orzekać, ozy jednomyślnie, oz t też 
większrśaią głosów powinny zapadać postmo- 
wienia w komisyi dłngów; pom: ia,ąc i to ró
wnież. że mc nie d a n  trm n trybunałowi prawa 
stawać nad mc arstw am i, pozostaje tylko za
stanowić się nad tern, że kasa długów posiada 
tylko nadwyżki dochodów, składane do niej 
przez rząd egipski, wspierany przez narzyeh 
doradzoOw. Jeżeli z tai kasy m i ruo brać nie 
mozua na istetne potTzeby Egiptu bez łaska
wego zezwolenia wszystkich zgoła wielkioh 
mooarnw. to nauezony doiwiadozmietn rrąd  
egipski poproBtu m i e  do tej kasy nie skłaaać 
nadwyżek, lem zstrzrm ywaó je w swoim ckarb- 
ou. Nadto Anglia, nauczona km  doświadoze-

nit.n, postawi na psrtądku  dziennym hw«st^ę 
a-rybuoyi tryba 1 ł i ,  kiedy niebawem będzia 
rozważana sprawa nowego n konstytuowania te 
ro trybunał 1. N-i terrz pozostaje nam tylko 

dostarczyć Egiptowi potrzebnych piecięd«y 
Więc oto wnoszę odpowiedni pro.ekt, Nie jest 
to d a1" )wizna, looz pożyczkę ; ratami iwróoi nam 
ją Egipt z procentem po 23/». Wpri-wdaie rę 
kojmi spłaty n ir d«ije nam Egipt, ale mv mu 
nf*my po proetu d ’atsgo, że w nim ]eet śmv. 
Z wracam tyiko uwagę Ba to, że w tan sposób 
te min ras  rej okupacji zamiast się skróoić, zats- 
oznio się przedłuży. Łańcuch wypadków, nie 
przez nas tworaonyoh, przykuwa nas do E gip
tu. Kraj ten został zadęty wtedy, gdy na cc Me 
rządu bryaaóskijgo stał wódz dzisiejszej ooozy- 
cyi. W racał on do steru i późuiej, a choć ra- 
rem z tą opozyoyą deisi-»j zą zawsze chciał 
ustąpienia naszego > Egipfu, jednakże nie zna- 
la ił enwili, w k tó re ib j mógł to uczynić a ho
norem i ber stmt. Główną orzyozyną przsdłn- 
ż*nia 8 ę okupaoyi i Dr*wdo >odobieńs wa, żs 
ona 1 ę izie o wiele dłaższa, niśfcśoiy choisli, 
jest to że F .ancya ciąg e kręynje swobodę na- 
-z go dzirł*n;a “.

Ta m rwz k-col»rra skarbu nagro ’ ona 
oklaskami ii*by i «-.rzy'ęciein wniosku rządowe
go większością 169 głosów spra wiła silny efnht 
za g ranicą, 00 je-t zupełnie zro-»nnuał», bo ona 
metylko od jow *d* nieprzychylnie na wscyst 
kie nadziejo franousk’6, iż się d* wyrzucić 
Anglików a Eg-ptu, nie ty 1 ko za -owiada prze- 
dmżen ie oknp^oui w nierkońe roność, a reformę 
statutu trybunalskiego w sensie korzystnym 
dlr Anglb, ale nadto zawiera wyraźną wska- 
zó> kę, ’£ .Francya z Bosyą traktują E g ip t ja 
ko kamień zdatny do rzucenia pod nogi an- 
g rlskie. Przy^em zaś z konieczn-ści s-aie się 
fakt sprzec zny z urnowi mi międzynarod iwemi, 
m iinow ice, Egipt nie ma prawa bez zezwole
nia wielkich mocarstw zaciągać pożyczek, a 
oto uchwała trybunału w ^w r^na  p’zez Fran- 
cyę i Boiyę, p is  awiła E gip t w konieczności 
wziąć od Anglii 798.802 fant.ów szterbngów na 
‘ rooent po 2 i 3/4 Sprawę wpędzono na bez
droża melegelnośoi, oó£ wi^c z tego wyniknie? 
0«zywiśoie z*oi:nie się międry g-sbinetami ży
wa wymiana zdań, przyczom na'uraln"e sama 
tonsekweneya, jeśli iuż nie inne względy poli
tyczne, zmosi tró"przymierze stsó przy Anglii, 
skoro ono d*ło ei pozwolenie wz ąć z kasy 
dłngów ei?;jsk ith  pieniądze na w p ra w ę  sa- 
dańską. W rażenie odrazu było t»k silne, ie  
prasa -osyiska,. jaVbv się zmówwszy, wystątńł* 
z uwagą że najblii ibs woina będzi ■ nie o Ta*- 
oyę, ler-z o Egipt, a potem zsraz dm ą a wojna 
sw.atowa w okolioaoh Chin i Japenii. Niem ie
ckie dz>enmki zanotowały, że w Berlinie u wa- 
ż(»ią sytuaoyę za nader przykrą * powodu Kre 
ty, a je-zose bardziej a powodu Egiptu. Giełdy 
drgaęły i ni nich opadiy żagle wszelkiej spe- 
kulaeyi. Cr*kano iednak, 00 odpowie Francy a 
na mowę H oks-B a ih . — i doozekauo się.

W poniedziałek m inister spraw zagrani- 
zny.h Hanotac x oświadczył w parlamencie 

fru iouskim , iż  „m ocarstw a, opiekująee się 
Egiptem, są obowiązane os rzegać rząd ohedy- 
wa, przed awanfurniosymi czynami, które m°gą 
w skarbie sprawić deficyt — i tego ob 3wiązka 
nie zaniedbają4. W ygląda to bardzo groźnie, 
No* p. Hanofauz zaraz dodał: „Czyniliśmy
wszys.ko możliwe dla u trzym aria zg idy mię
dzy mocarstwami; jakoż można powijdsieó, ie  
Jotąd aio się nie zmieniło w połeżeuiu mię- 
dzynarodowom“. Jeśli nio się me zmieniło, to 
wdonznie wszystko, 00 wynika z mowy Hioks- 
Baacha, Franoys akceptuje, a przynajmniej 
uchyla głowę przed taktem  dokonanym. Takie 
nagłe osłabienie pierwszego zd»mf wydało się 
panu EU ii'sw ii za wielkiem, więo znowu je 
w^moom1: „Leoz także nio się nie zmień do
w postanowieniu naszem, me zezwolić na ża

dne bezkarne targam e się na p ra ra  nasze, 
przyznaje nam ig  id iie  przoz w ’elk:e moofcr- 
stwa. B tąd wie, co jest winien Frftnoyi“

Ale widoeznie nie wie, oc mu poi woli Bo- 
sya i dlatego p. KauotaHz mówił tak i cw^k. 
A ponieważ Eosyi woale na tem nic zalety, 
aby Egipt przestał być jabłkiem nietgody mię
dzy Anglią a Francyą, przeto sama kwestya 
egipska bez innych nie będzie ro^dmuehnBa. 
Ta zaś inne ’i zoze się waż ■' - długo ważyć 
będą, zatem na razia me ma ODaw. Przenaó- 
w ły  się AnyLa i Franoya jak grzmoty, lecz 
pioruu me padnie. Tak osądzono W świacie . 
powiedziana; .konfiiktu nie będr-eu. Tak, ra- 
raz nie będ. e. _________

Utwmowame sniędzynarcdcw©] zandtrm e 
ryi na K r e d  5 staje się prawie aiemożii\ e, do 
wprawdzie znaleziono Ozarnogśtców, Albań- 
czyków, K u t o  W atachów i Bułgarów, którzy 
nie wzdrygaią się iśó w to piekło, ale nie ma 

fi cerów, kcórzyby nad nimi opięli komendę 
Ź*dne neutralne prńs^wo europfl’skie nie chce 
delegować swych oficerów, bo rozumie, że prz^z 
to wsnełoby na cisbie pewien obowiązek Bol
gi, i Portugalia nie chcą wfcbd&ó p«loow w 
ten ogień Przeciw zaangażowaniu angielskich 
oficerów zs p-otesNis ał ros7 j«ki wojenny pełno- 
moon.k w Konstantynopolu Niemoy odoaó 
w.ły prośbie tureckiej o pużyeseuie w ogóle 
państwu c fi serów, urzędników, in struk to row i 
t. d. Pozostaje wino zastanowić s ię , czy nie 
byłaby najstosowniej dać kilku mocarstwem 

'm an d a t do wysadzenia ni, ląd kreteński po pa- 
*ręset żołnierzy morskiej piechoty, gdyż inaczej 

na tej wyspie m gdy pod tureokiem panowa
niem spokoju nie będzie.

Czesi już gruntowni# się przekonali, że 
narodowe rozbicie ogromnie im szkudzi, chcą 
więc zatrzeć wszystkie ślady podziału na sta- 
ryoh i mł*dyob, a wrócić de pogardzonej przed 
laty solidarności "Wiaśnie w Pradze r>zpo 
czeły się zabieg, o zlanie się staroozcchów i 
młodoazechów w jeden obóz Czyi i ten fakt 
nie dr nio io  myślenia tym, któizy u nas chcą 
naśladować młcdoozeehów właśnie wtedy, gdy 
oni se-ói błąd przejrzeli? Byłoby to niesłyoh. 
nem zaślepieniem !

m eiutii posiilłosci.
Pissą nam z Wit-duia 9 lut.egc:
W  nirdłielę 14 go odbeaaie się tata j zirzd 

delegatów winriiokeristytu ryjnej partyi knryi 
wielkiej pogiadłośoi, celem ustanowienia wspól
nej taktyki w wyooraeh, względnie postąoow* 
nia w nowej labie. Ju ż  cd kilku mies.ęey w 
broszurach dzienm krcn i na zebraniach toczy 
siq dyskusya o kwascyi, o«y posłowie wielkiej 
posiadłości u tw -rzą w nowej I«bieo>obną frak- 
cyv ? Konie«zuośó i pożyteczność takiej h ombi 
naoyi uzasadniają wspólnością społesr-nych, eku- 
nomioznyeh (.g ra  rnyeh) interesów wielkich 
właścicieli, tudzież solidarną obroną przeciwko 
przewidywanym systematycznym. “.a naohem 
irakoy? skrajnych nr, ku-yę wielk;e’ posiadłe 
śoi. Na/dalej w tych rozumowaniach posunął 
się niedawno p. O ,outraut w artykule, ogło
szonym w Reichtwehr, Domaga się bowiem, aby 
także polscy posłowie knryi wielkiej posiadło
ści wstąpili do nowego wspólnego klubu.

O tem na seryo nie meże być nowy. 
Ciekawą tv propozyoya jest tylko o tyle, śe 
świadczyj jak to obecnie z różnych końców 
wystawioną jest na prób* historyczna solidar
ność Koła polskiego, P, Obentraut wab n a 
szych większych włuśoioieii w imię solidarno 
śei kuryi wielkiej pusirdłośc,, p Adler wabi 
naszyoh robotników • w im.ę internacyoBalnej 
sooya^ej demokranyi. Może jeszcze riek tóre
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D-iąg dalszy)
Po uradku pows an a 1830 rokn prawie 

Wszyscy ludzie wybitnieisi wyM*ii z woj kiem 
na emigraoyę, m ajątki ioL zo»tały Dokonfisko- 
Wane, a w kraju aapanował* grobowa oisza. 
^rzy zupełnym braku żyóis polityozubgo nowi 
ludzie nie mogli się wyrabiać, a młodu enoy z 
gorętszem sareum, zanim zdołali uzyskać wpływ 
ha swoioh współDraci — na chwałę ówosesnegc 
Pokolenia wyznao naieży, ie  tylko gorący p*- 
tryeta mógł si^ stać popularnym — przj płccali 
"kroje uczucia utratą  wolności i mienia. Od
kryty spirek, mebazpieozrństwo grożące z tego 
lJowcdu znajomym i sąsiadom spiskowców, pę- 
dząoa nie wiadomo dokąd i z km kihn ka... 
"^strząsały do głębi społeczeństwo polskie. Nie- 
’mierny wpływ nietylko na dorastaiąoą poliką 

huodzież, ale na oałt ówozesne pokolenie w y
b ierała  bnjme na em igracji kwituąoa po*zya 
kolska, zajmnjąoa się prawie wWąoznie Polską, 
łaj przeszłością i przuszłośoią. To wzj s ała ona 
haród d~ bron. i zagrzewał* go jak  Tyrtousz 
do walki, to przedstawiała Polskę jako męczen- 
hioę pokutującą z« grzeoLy innych narodów. 
Pom mo oenzury i srogioh kar za posiadanie 
^*iążeg zabronionych krążyły pieśni pa^ryoty- 
ł*no r  rąk do rąk, p-zepisywano je i uczono 

ioh na pam.ęó. Ziarór-no sprzywęzenia, które 
h-rzymywały ara? w nieustanni m wzburzeniu, 
łk* i poezja, przyizyniały się do w ohow ania  
?*«*e-, młodzieży w duchu na|gorętizego patryo- 
v*O u. Przj tern uoisk oiążąsy równomiernie 
5* warystkioh; mebezpieo^eństwa, na które 
jsz jg o y  Dez: wyiątku byli nieustanni* narażani, 
^ •h ta ły  niezmiernie ludzi do siebie, a brak lu- 
^*5 wpływowyoh, brak walk osobistyoh o poli- 
yotŁe znaozenie... skierowywały wszystkie myśli

i uczucia ku sprawie ogólnej. Przy pozornej 
oiszy grobowej i powszedniej apatyi tlało pod 
popiołem, patryotyzm rozszerzał Mę, popłębiał 
się, brał górę nad wszslkiemi inncmi uozuida- 
mi, U k iż oałv naród b‘'l»ł nad n ednlą ojczy
zny, i rzeczy łł.śa.a — iag to szesyt ie wyraził 
pierwszy polski poeta — „nie było szc^ęśoia 
w dom 1, bo go nie było w ojozyźile11. Prawdę 
tyoh słów jsskrawo stwierdził w roku 1861 kraj 
cały, zaprzestaiąo wszelk oh zabaw, oarywając 
się żałobą 1 zanosząc przed ołtarza Pańikic 
błagalne wołania o zwrócenie mu ojozyzny i 
wolnośoi. Już pcdozin pierwdzych demonstracyi 
dostrzegamy wielką karność i ślepe posłuszeń
stwo dla przywódców po większej ozęś ń n ie
znanych. W  roku 1863 poddaj* się oały naród 
rozkazom tajemnego rządu 1 daje dowody nie
pospolitej otiarpośoi 1 wytrwałości; w elu, po
święca majątek 1 życie, i nie zaprzestaje walki 
m wat po ntraoie wszelkiej nadziei- To bezgra
niczne poświęoanie, świadczące o niezwykłej 
sile uczuć patryctycznyoh w społeczeństwie 
polaniem, tłmruczy nam, dUozsgo Polska, — 
ta ojczyzna liberum v*to — daje od roku 1861 
nieus sunę dowody karności, posłuszeństwa, soli
darni śoi i trzeźwośoi,

W  wolzyoh społeozrństwach stronnictwa

a ozne w*lcz» 0 władzę, która im daje mo- 
przeprowędzenia swego programu.

Są j«dn»k pewne sprawy narodowe. 00 do 
k^n roh  prze r-ftina część narodu jest w zgodzie, 
00 do których wyrobiła się pcy na tradvoya, 
które h*żd 'ozesny rząd w tym samym duchu 
prowadzi, tak iż pomimo zmiany gabinetów za
chowuje s ę p  wha> 0’ągłośó działania. Aie me 
■id razu dochodzi naród do poozuoia solidarno- 
śoi Dość wspomnieć, że jeszoze w końcu ze
szłego wiesiu spouykamy w obozach i sztabaoh 
armii walczącyoh przeeiwko rzeozypospnfitej 
franouskiej nietylko rodzinę królów.uą i tak 
ściśle a nią spojonych ozłonków arystokraoyi,

msssssEssssBm wsmm
ala nadto zbiegłych wodzów naczelnvch Wojsk 
rzeczypTspolit*j—jak Damounez, Pi h jg ru  i Mo
reau — a w roku 1815 w przeddzień prz ikro- 

( ozcuia granicy belgijskiej przeszedł jenerał B iur- 
, mout, dowódca praw-go skrzydła armii Napo
leona, wraz ze swoim sztabem do obozu p ru 
skiego, gdzie go feldmarszałek Biil ther prLyjął 
z wyrazem najw -ęk^zej pogardy Odtąd jednak 
nie miał już żaden cudzozi nmeo zręczności 
przypominania F-aucuzom obowiązków ioh wo
bec kraju. "W 1870 i 1871 roku zarówno hr. 
Ohambord jak i dnia 4 września 1870 zrzucony 
z tronu Na polon I I I  byli seroam i uczuciem. 
* wojsk* mi rzeozypospolitej; książęta Orleańscy 
ofiaro wał jej swo tnługi, jedeu % nich walosył 
w jej szcręgaoh pod oudzem ii ssniem, a poto
mek wybitnego wodza wandejskiego jenerał 
U iaratte  utworzył oddział wolnyob strzelców 
dl« obrony tej rzeozypospolitej, przeciwko k tó 
rej przodek jego wraz z wnjskam. skoalizcwantj 
Europy walczył w obronie króla. Stowem idea 
F ranoyi zwyciężyła i zarówno rodziny p reten
dentów t.k i ich zrroiennicy zrozum.iii że in 
teresu Francyi były bronione przez wojsko wal
czące ped sztandarem ]stn’ejąoego ds tactci 
rządu, i popierali jf  wedle sił i możności. Po. 
doLnieź i u Włochów i u Niemców wyrobiło 
się poctuoie solidarności narodowej dopiorę w 
ciągu bieżącego wieku pod wpływem literatury 
i gorących patryotów oou narodów i przyczy
niło «ię do zjednoczeni W łoch i Nicmieo. 
Obecnie f Francuzi i Włosi i N.emoy mają 
trądy dbałe o iuterssa państw* ■> narodu, a we 
Wl )szech i w Nibmoseoh zespolone z narodem 
dyn«cłya przechowają tradycje  i czuwają nad 
ciągłością polityki narodowej. W  tyoh państw* oh 
mogą zttem  stronnictwa polityczni waioz^ó za- 
wz ęcie m  ędey sobą o swó," program, bo k tó re
kolwiek z n  oh zwyoięiy, intnrosa na”odcwe nio 
na tem n_e ucierpią, gdyż siiLie rozwinięte po- 
oaauie doLdatnośoi narodowej nie dozwoli żfc-

iriid  frakoyd w imię swoich haseł zapraszać bę
dą nanaych t osłów do swego giona. Tenden
c ja , zmierzająca do rozsadzenia Kol*, wido
czna Gdyby ni prziciwfco niej nie stanęfa na 
amym wstęp e silną zaporą dawna, s ttra  s li- 

d*rnośó Kola, nasza reprezentacja narodowej 
i kri iow.ij odrębności i samcdzielnośoi rozpry- 
ssęłaby się na stomy, któreby zoRały pochii- 
nięte niobLwem przez obce strocnioiw*. Tego 
Bog i rozsadek narodu nie dopuści I

Leoz wracajmr do zupowiedfianego zja
zdu. Do ąd t. z w. lioeralnyoh toUów 1 i-ya 
większej posiadł ś.-i wybiera w Doinei Anstryi, 
8;yryi, K a r i - , ,  K aryrty i, Sziąsku, po ozęśm 
w Morawii 1 Czechach. Bzzem tyoh posłów r. 
18»1 do Iifcy weszło 28, do których raożua do 
liczyć 4 członków z południowych prowincyi. 
Po potiąoenin 20 posłów - Galtoy!, kury* w ię
kszej posiadłoś u wysyła do izby poselskiej 65 
członków Połowa z tyoh naUzy więo do obo
zu konserwatywnego, względnie auteuomiozne- 
go Zachedzi więo przaae wszys kiem pytanie, 
czy pcm-ędzy tą frasoyą koaesrwa‘y wną a Ji 
be.-alną m'«*liwff js it Ikomprcmis wyborczy, 
któryby się f t i ł  p^dstiwą pr^ysułego k lib u  
wgpć nego w Itb ie  poseljkiei ? -Tuk wiadomo, 
r. s. w wybo^a^h do sajnow  s ra ;owy ih ken pro- 
mia dopisał w D sinej r Godnej Ausiry., gdy na 
Morawie praktykuje się już od kilbu ifcslu la a 
w Czechach w ten sposób dochodzi do skutku, 
ie  z 5 okręgów wyborczych kuryi większej pp- 
siadłośoi, d »>a wybierają pesłów literalnych. 0  szy- 
wiśoie ewentualność sŁUoiania wszystkich 65 
więYszyoh właścicieli staro-austryatkich prowin- 
eyi we wspólnym klub:e zaleiy głównie od tak
tyki konserwatywnych większych właścicieli 
z Czech i Morawii.' Kwestya konserwatyzmu 
lub liberalizmu nie tworzy ważnej przesskody 
złączenia s ię , ponieważ t. zw. liberalni, a na 
prawdę tylko wierno-komtytuoyjni więksi wła 
śouieie nia będą -wcale obstawali przy firmie 
„ l ib e ra ln e jN a to m ia s t  kwestye prawnopolity
czne stanowią szkopuł,o który prawdopodobnie 
r: zbije się komDineoya wspólnego k !nbu

Konserwatyści z Czech bowiem obecnie 
^ y rrź a ie  się zbliżają do mlodoczeahów, a zbli- 
żm io  to etunis się jeszozi śo-śhjszem, jeżeli w 
myśl uchwał wczorajszego rebrauia s arocza- 
skiago w Pradze, przyjdzie do skutku kompro
mis pomiędzy staro- a młouo-ozsehanil. F ak t, 
że tak  zwana narodowa (czeska) frakc ja  ku- 
ryi większych posiadłoś i, która w oza «e ga
binetu hoalio rjn rg j oddzieliła się od frakoyi 
S ihwa^zenbergów i Lobhowi zów, świzżc wy- 
gło*iła powrót dc tego obozu, nie świaiozy 
wcale, jak mniema R«irhtwehrt aby się stul ł*t 
wiei >zym wspólny klub wszystkich większych 
wlaścioieli, lecz prz idwnie znaeruie utrudnia 
tę ewolu.yę T .lr samo fakt, że w sejmie mo
rawskim ” konserwatywni wialey wkśaieicie 
podpisali znany praw nopolitytm y Drojekt adre
su, dowodzi, że 01 pausw ii nie myśią o połą
czeniu się we wspólnym klubie z tymi swymi 
kolegami, którzy zachowanie konstytnoyjnego 
statuo quo uważają jtko  główna swe zadanie.

To te ż . nie ozekająe zapowiedzianego 
zjazdu delegatów , można już dziś przewidzieć, 
ie  na teraz proiekt utworzenia wspólnego klnbu 
65 posłów kuryi większyoh posiadtośoi nie do
stąpi urzeczywistni enib.

K o ra s o o n ó e n c y e .
Fiorencya w lntym.

(B) Pospieszam donieśo wam, c tem, 00 
się w rjolioy kwistów dzieie. Tatejsze Towa
rzystwo Pr*yjaaiół 8ztuv pięknych, istniejące 
od roku 1844 urządziło bardzo blisko lentrum 
miasta, a zatem barazo wygednio, w ładnym  i 
obszernym lokalu wystawę i£ ądzynarodową o- 
brazów i kwiatów, na której otwaroie zjechali

dnemu stronniotwu szukać poparcia po za g ra
nicami kraju A rząd, wyszły z ło j ł  większosoi 
popieranej przez obce mocarstwa, utraciłby swą 
samodzielność, pod.1 eg .łby  wpływom oucyoh, 
mająoyoh swe odrębne cele i zamiary, wówczas 
gdy rząd francuski powirieu dbać wyłącz.'ie o 
interesa Franoyi, niemiecki o interes* Niemiec, 
a włoski o interesa Włoch, i tylko w dobrze 

rozumianym interesie swego kraju popierać to 
lub owo mocarstwo lub kojarzyć się r- mem.

Natomiast my Polacy będąc pozbaw seni 
samod* ■« ineś-d i nie mając polskiego rząd a, sa
mi musimy obi waC nad swoimi narodowymi 
interessmi. Z t świetnych czasów fizeuzypospo
litej, rząd nasz był wprawdz e słr.by. ale te i  
i me groziło nam żadne poważno nieDezpie- 
oreństwo z żadnej strony- bo sąsiadzi nasi skie
rowywali a f t  wysiłki w inn* strony, albo te i 
byli słabsi od nas zarowno pod względem roz
woju umysłowego 1 ekonomicznego, a cały na
ród tr  iszczył się o losy te. oioz/any swojej i 
gotow L ił do wsrelkion poświęceń dla moi. 
Z pewodn meiroey r.iąd'i naszego marnowali
śmy wprawdsie nadarzająca się nam pomyślne 
okolioznośoi rozizerzeni* swegc wpłvwu, swo
jej kultury i bwego pano --ania, ale dobrowolna 
unia z Litwą, Bnsią i Inflaptami orar dą ieuia 
1 rur wsehodmoh i bojarów moskiewskich do 
unii z Polską, swiadosą wymownie o tym uro
ku, jaki wywieraliśmy nt. ościenne narody, 
"W nzasaoh npadku partynoiaryzm i wybujały 
indywidualizm w. ięły góro n td  poczaciem so- 
1 darnośoi narodowej i zarówuo ssronnittwa, 
jak 1 potężne jednostk bez skrupułu poroza- 
m :.ewały się z obeonenu, n ooarstwami nie ty l
ko w wzasie elbkoy" aie i poaozas panowania 
ukoronowanego króla.

; Nin je l  in sejm został zerwany za insty- 
ghoyę sąsiedmege mooarsrwa, nieieanonrotnic 
jyw ał kraj pozbawiony śiodków obrony w chwi- 
laoh najgri żaiejdTego niebezpiowzeństwa, a rząd

byli hrólestwo włoscy z Ezymu. od wiedz* :ąo 
zaraz sm niedawno ożenionego następcę tronu.

W ystawa oprócz dość bogato reprezento
wanej rzeźby, ma prawie 6C0 ODrazów, pomię
dzy którym i znajdują się 1 prace *&gr*n: cznych 
artystów S ttckę  polską reprezentuje iedea ty l 
ko PochwaUki poi reiem Donaiowskugo, jak- 
gdyby Poiska nie miała malarzy, b ) p. Pochwal- 
ski podany „z "Wiedira**. Z oboych nojwięcei 
wysł»li a n g in y  i Francuzi, a angielskie płótna 
cieszą się wielkiem uznaniem i pcwodzsnbm. 
Pomiędzy angielskim ' malarzami wymienić na
leży Smith Bessy, Alma Tademę, D cksee (une 
rćverie) i Poyntera, z francuskich zaś Oonstan- 
*a B enjim iar, B m nata, Durana (Św. M agdale
nę), Lherm itte (la filatrioa) Story i Merota.

Z pomiędzy aiemiackioh iest ładny por
tre t Stramayera przez Kr*mere z W iednia i K el
lera z Monachium, dw  Luglia Oprócz n oh 
zwracają uw agt il^rtorlch z Monachiom, Mi 3- 
dag z H clam ly , Gude % Barli^a. Liebermann, 
Normann i Lepsms tak ie  z i  'lin a .

Nic mołnu pominąć wszakże uwag’, że 
nie uiL ani jednego obrazu w większyu s‘yia, 
uni j^daego historycznego płótna. Dz.wna rzecz, 
że klasyczna ziemia malarstwa religijnego ani 
jednego ob azn nie d iła , że pod bokiem tylu 
wspaniałych kolorytem dziel, może się przy j
mować nowy kierunek mazania płótna ,ia. to 
dł;iecx robią, pstrokaoizną tęczowych kolorów, 
rażących smak dobry i męczących oko

Włoscy m aiaze, jak żeby his tory* ich 
m e mogła dać tem łtu, wystawili same p.jzaze 
owoce, kwiaty i klika po:t-etów  pomiędzy któ* 
remi odznr^zają się robot? Gro3sego. Je s t to 
epoka deki idencyi, a cp r c  wl oskie deienniai 
hardzc słabo cię o włoskich obrazach w jrata ją .

Be* porównania lepiej przedstawia się to, 
co wystawiła rzeźba.

Zima objawia się u nas deszczami, a śireg  
popró’zył raz jeden, dnia 24 stycznia a ciepło
ta  ' a r tylko na 2 stopnie oiepła spadła, za to  
wilgoć dokuozu Z tsm  wrzystkiem ruch w m o 
ście ogromny, Anglików na każdym kroku peł
no. Codziennie jest Oorsc do Oasoine, gda ie 
cały świat elegancki i śliozne można ™idz:eó 
ekwipałe, których tu jest niezwykle wiele

W  maju będrie właściwa wystawa ka lu 
tów i trzeb*by jasnego botanika, by ją  opisał.

Sprawy sejmowe.
(Funaacya i. p. hr, Bauoorowtikiego)

Zmarły we Lwowie dnia 3 -go grudnia 
1894 ś p. W iktor hr. B»worowski, w<aścfci»l 
lio-inyoh dóbr z;emskich, realności ws Lwowie 
i znaozayoh kapitałów (elekta im. wart. 1,220.500 
złr.), zamianował Galioyę swym uniwersalnym 
spbdKobieroą. Testator zastrzegł jednak, że do
chody z majątku m> ,ą być nienaruszone tak 
długo, póki tenże niadosięgnie wartości 10-oiu 
milionów, a potem mają byó używnur tylko w 
połowie tak długo, dopóki majątek *jie uzyska 
wartości 20 miTonów. Dochody te od 10, a p<*- 
żuiej 20 milionów prznznaczył testator na oel« 
oświaty i sztuki polskiej, a mianowicie na mu
zeum sztuk pięknych we Lwowie, sałożenie 
szkoły rolniosej i leśnej w m a jtk u  Łoszniow, 
zak/*du nurkowego na wzor Ossojineum w T ar
nopolu. Oprócz togo mają z tei fandaoyi ko
rzystać Akademia umiejętność* . szl:ołi m alar
ska w Krakowie. Pewna ozęśtś doohodów, nie 
więcej jedna*, jak 12.000 zł, rocznie ma byó 
ODraeaną ni. oelo hum unitarns. Oałe m stytuoya 
ma nosió nazwę „Zażładj Briworowstiego.*4

Kur* torem ipstytuoyi ma być po wibazne 
czasy ;edeu z ozłonków roaziny lestatora, któ
ry będria wykonywał nurząt fundaoyi pod kie
runkiem  i kontrolą "Wydziału krajom «go. W y
dział krajowy będzie ma, stosownie do iego zl |ę- 
oia, DOŁjoy i rocznego dooh odo wyznaczać stale

polsk i c k a z a n j n a  n iem oc. W  X V II I  w ie tu  
w ojska obcyoń m ocarstw  w ałęsa łj się b ezk a r
n ie  po k ra ju  i P o lsk a  s ta ła  się n akon ie  i łupem  
sąsiadów , OByhbjąoych n a  js j zgubę. D opiero 
w  Polsce o d rad sa jące1 się  w  n isw o li, w  m iarę  
w zrostu s iły  uczuć  p a tr io ty c z n y c h , w  n s.od r.ie  
rosło  i poczucie so lidarności narodow ej. J u ż  
w  leg ionaoh  śp iew ano : „N iem iec, M oskal n ie  
e s ię d n e , g d y  jąw scy  pałasza, na?ł«m  we*y s v  
T ich zgoda będzie  i ojozyana n asz?“, a od  1861 
ro k u  so lidarnesó  nasza narodow a u ja w n iła  się 
w  ca ły m  b lasku . W  ciezm ie^nie  c iężk iew  p o 
łożen iu  naczrgo  n arodu  je s t c n a  n teo d sew n y m  
w aru n k iem  lepszej p rz y z jło ś t;, pow inniśm y ją 
za tem  bądź 00 będi u trz; rm aó, jeże li n ie  m am y 
wy*zeo się naszych  id ea łó w  A. n  e d a  się  sa- 
przsoeyó że ta  s e l id tm o ś ć  n aroaow a n a k ła d a  
u a  nas fiężsie  ofiary.

V  le lk ’ p a try o ta  w ęg ie r-k i F raeo iszek  
D eak  iro w i:  „Ż ycie  i  o jo sy m ę  pow inn iśm y po
św ięcić u la  narocu., a le  o jczyzny  sam e, narażao  
nam  n ie  w olno4. O tóż od n&s w ym ag*  oioz^- 
zn a  n ie  ty lk e  pośw ięcen ia  m a ia tk n  i  życiu, a le  
sw ego W asn eg o  ja  d ia  id e i Polani, bo  naraża - 
m y  je j p rzyszłość, jeżeli n ie  zdobędziem y się 
n a  tę  n a jw y ższą  ofiarę, u la  u trz y m a n u , so lid a r
ności narodow ej. Je ż e li za tem  z jednej eLrony 
k ażd y  t  try o tu  pu lsh i p ow in ien  byó po jednaw 
czym  d la  um ożliw ien ia  te j ta k  nieodzow nej so 
lidarności na ioduw ej — to  znów  z d -u g ie1 s tro 
n y  p a tryoo i p o js jy . m ająoy  jask raw rze  p o 
g lą d y  spoleozne p o w in n i pam iętać, ż= ty lk o  w  
g ra n io a c t  ?olrdaraośoi narodow ej w cln  i u  je  
p rzeprow adzać  a b y  n ie  itoeowu' się  do  u ic h  
w iersz  z h y m n u  n a ro d o w e g o : „ ie  n a sz ą  p rz y 
szłość cofnęli w«*,eo«“ .

Jotef Fopowki.

(Uiąg dalszy nastąp i)
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oznaozone wynagrodzenie. Deoyzya ostateczna 
oo do sposobu nźyo-ia m ajątku na wymienione 
cele należeć ma do W ydziału krajowego. Opróoz 
tego wyraził testator życzenie, aby po dojśoiu 
majątku do 20 milionów, z dóbr należących 
do fundacji, utworzono ordynacyę imienia Ba- 
worowskiego, którąby kbżdoozescy kurator w 
zarząd obejmował i pcłowę doohodów z tej or- 
dynaoyi zatrzymywał jako swoje stałe wyna
grodzenie.

W  końcu postanowił testator, że w razie 
gdyby fandaoya nie była w życie wprowadzo
ną lub została zniesioną, oały majątek przejść 
ma na własność brytyjskiego muzeum i insty
tu tu  francuskiego w Paryżu.

Na podstawie tego testam entu wniósł W y
dział krajowy oświadczenia do spadku imieniem 
kraju. Równocześnie jednak wniósł na podsta
wia prawnego porządku dziedziczenia takie 
oświadczenie brat testatora Włodzimierz hr 
Bawcrowski. W załatwieniu tych sprzeoznyoh 
oświadczeń odesłał sąd krajowy lwowski W ło
dzimierza br. Baworowskiego z jego roszcze
niami na drogą sądową i wyznaczył mu dzie- 
więódziesięoiodniowy term in do wytoozenia 
skargi o unieważnianie testamentu.

Pomimo, że wskutek tego stanu rzeczy, 
nie mogło przyjść do skutku przyznanie spsdka, 
objął W ydział krajowy zaraz po śmieroi testa
tora zarząd majątku fundsoyjnego, i sprawował 
go początkowo przes swego syndyka dr* Sta
nisława Bielińskiego. Dnia 16 czerwca 1896 r. 
przyszło do skutku porozumienia z bratam ta- 
sfatora Wacławem Ir . Baworowskim oo do ob
jęcia przez niego kuratorstwa. Od tej chwili 
objął kurator administracyę fundacyjnego m a
jątku, na zasadach w testamencie wymienio
ny oh, wodle budtstu  przez W ydział krajowy 
ustanowionego, po przyjęoiu do wiadomości 
wniosków kuratora. Jako wynagrodzenie za 
czynnośoi kuratoryi, wyznaczył W ydział kra
jowy aż do roku 1900 roczną kwotą 8000 złr. 
potem zaś, jeżeliby do tego czasn stosunków 
fundaoyi jeazo*° nie uregulewano, suma ta  ma 
się podnieść do wysokości lO.OOo złr. rooznie.

Równocześnie z unormowaniem zarządu 
spadku, przeprowadził W ydział krajowy przy 
pornosy swego syndyka a następnie kuratora, 
akcyę w oelu uporządkowania całej masy spad
kowej. Otóż skutkiem tej akoyi, wszystkie do
bra i m łyny spadkowe już wydzierżawiono, 
w dobraoh przeprowadzono liczne budowy i 
restauracje, sainicyowano sprawdzenie i umo
rzenie pretensyi, zgłasztnyoh do masy spadko
wej, a niebawem przyjdzie do sstLku ustano
wienie szczegółcwego planu gospodarstwa leś
nego w dobraoh spadkowych. Niebawem ma 
W ydział krajowy wysłuohaó wniosków kurato
ra co do sposobu przechowania, uporządkowa
nia i oddania do publicznago użytku znajdują- 
oyoh się w spadku zbiorów, i co do obsady 
bibliotekarza, który ma się zająć ułożeniem 
biblioteki, sporządzeniem katalogu i uczynie
niem jej dostępną dla puhlioznośoi.

Potoozkowi wotum ufności i popierać ponownie stał się właścicielem dziennika Pall Mail Oa- 
jego kandydaturę z IY-ej kuryi gmin Nowy 
Sącz-Limanowa-Nowy Targ-Grybów.

T
(Dokończeni* 'posiedzenia z 9 lutego).

Po uchwaleniu wniosku posła Yayhingera 
w sprawie zwoływania Sejmu na o iai dłuższy 
i w stosowniejszej porze roku, przystąpiła Izba 
do sprawozdania komisyi gospodarstwa krajo
wego o wniosku posła Sredniawskiego w przed- 
miocia zalesienia sagioh stoków górskiob. Ko- 
misya w nosi: „Sejm wzywa r z ą i , sżeby pole- 
oił swym organem inspekoyi leśnej ścisłe prze
strzeganie postanowień ustawy leśnej w K ar
patach, ora* przy projek^aon zabudowań poto
ków górskich uwzględniał w szerszej mierze 
zilesienie nagich potoków górskich *. Wniosek 
ten nok walono.

Z porządku dz ennego nastąpiły sprawo
zdania o pstyoyaoh, które załatwiono w spo
sób następujący :

Petyoyę W ydziału powiatowego w K ału
szu o wypracowanie planów i kosztorysów o- 
suszenia gruntów w tamtejszym powieoie, prze
kazano W ydziałowi krajowemu do możliwego 
uwzględnienia.

W  załatwieniu petyeyi gminy Podka- 
mień o reaktywowanie domu ubogich ufando-

Ruch przedwyborczy.
Z Grybowa piszą:
Dnia 8 lutego 1897 r. składał pos. Jan  

Potoezek sprawozdanie ze swych ozynnoioi po
selskich w ciągu ubiegłej sesyi Rady państwa. 
Zebranie zsgaił przewodniczący, bar. Karol 
Brnnioki, prezes Rady powiatowej. Obecnych 
około 400 włośoian zapełniło szozelnie salę, a 
nawet przyległe pokoje Rady powiatowej gry- 
bowskiej. W przemówieniu blisko dwugodzin- 
nem przedstawił p- poseł obraz swej działal
ności w Radzie państwa i Kole, a następnie, 
odpowiadając na liczne interpelaoye, stawiane 
przez obeonych z. proboszcza M arkiew icza, 
Wynowsbiego, włościanina ruskiego, i innych, 
rozwinął program swój jako kandydat z IY 
kuryi powiatu grybowskiego na przyszłą ka
dencją. W  przemówieniu swem podniósł p. 
Potoczek, że jako poseł stoi na grunoie śoiśle

wanego przez Dym itra i Józefę kiiążąt Jabło- \ JeJ odmówiony przez królową, 
nowskich przy tamtejszym kościele patafislnym, * cyganem. m oaR igo  nawet 
uchwalono: Uznając dotychczasową ważną dzia
łalność w tej sprawie W ydziału krajowego,
Sejm zaleca mu, aby i nadal sprawy tej z oka 
nie spuszozał i w razie potrzeby przypominał 
Prokuratoryi skarbu konieozaośó szybkiego w 
tej sprawie działania.

Petyoyę gminy Łukawieo o wydzielenie 
jej z powiatu admim straeyjnego rohatyńskiego 
i sądowego bursztyńskiego, a przydzielenie go 
do powiatu administracyjnego żydaozowskiego 
i Bądowsgo żurawi »ńskiego, przekazano W ydzia
łowi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
sprawozdania na najbliższej sesyi.

Petyoyę kolonii Rudolfsdoif w powiecie 
śniat?ńskim  w sprawie przyznania jej sa- 
moistnośsi poa względem sdminiłtraoyjnym, 
przekazano W ydziałowi krajowemu do zba
dania i przedłożenia sprawozdania na najbliż
szej sesyi.

Petyoyę osadników mazurskich w gminie 
Dołhsj Wojniłowskiei o utworzenie z niej sa
moistnej osady, przekazano W ydziałowi krajo
wemu lo zbadania i przidłożenia wniosku na 
najbliższej sesyi sejmowej.

Wreszcie załatwiono cały szereg petyoyj 
domagająeyeh się polepszenia bytu nauozyeieli 
Indowych lub ich wdów.

Nad 66 petyoyami prceizedł Ssjm do po
rządku dziennego, a 5 petyoyj przekazano R a
dzie szkolnej krajowej do załatwienia.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
Odozytano następująoe wnioski i in te r

pelaoye :
P. M i c h a l s k i  wnosi o wezwanie rzą

du, aby wprowadził jak najryohlej w urzędach; 
kolei ptńftwow yoh i pocatowyoh tudzież w we
wnętrznej służbie żandarmeryi język polski ja
ko urzędowy. W ydział krajowy poczynić ma 
ze swej st ony odpowiednie kroki celem urze
czywistnienia tych życzeń.

P. S r e d n i a w a k i  wnoń o polecenie 
W ydziałowi krajowemu, aby sb tdał projekt dr.
W iktora Ung a w spiawie pocztowej giełdy 
praoy i przedstawił na najbliższej se«yi wnioski.

P. V  e i g  e 1 wnosi o polecenie W ydzia
łowi krajowemu przeprowadzenia rokowań z rzą
dem oo do .budowy kolei Dębica-Pilzno Brzo
stek - Jasło - Żmigród Konieczna.

P. S z w e d  interpeluje p. komisarza rz 
dowego, kiedy przedłoży rząd

zette.
Coraz bardziej mnożą się wypadki naby

wania dóbr ziemskich w Anglii przez bogatych 
Yankeaów, Piękne dobra Melton Mawbray w 
Lincolnahire kupił p. Elliot Zborowski z New 
Yorku, którego ojoieo odwiedził Warszawę 

| przed 30 laty, posznkująo śladów swego pooho 
dzenia od banity Simuela Zborowskiego. Elliot 
Zborowski ożenił się z baronową Staers, która 
dla niego rozwiodła się z pierwszym mężem, 
byłym posłem holenderskim w Paryżu.

Gdy jedni utrzymują, że Europa się ame- 
rykanizuje, drudzy dowodzą, że Amerykanie 
lgną niepowś uągliwie do arystokracji starego 
kraju. Gazety tutejsza rozwodzą się szczegóło
wo o wypadkaok tego rodzaju: o powodzeniaoh 
światowych księżnej Consuelo Marlborough z 
domu Yanderbildt, jak równie4 o zatargaoh 
małżeńskich keiężntj Maryi Colon ca z domu 
Maokay. Nadmienię także, że książę Andrzej 
Poniatowski z linii florenokiej Torelli, ożenił 
się z krewną milionera aalifornijekiego W il
helma Crooker i esiadł w San Francisco.

W  tej oh wili budzą tu powszechne zacie
kawienie przygody inaej Amerykanki, panny 
Olary W ard z Filc deifii, która wyszła przed 
sztśoiu laty  za mąż w Nizsy za księcia C&ra- 
man Chimav. W Brukseli zwróciła na siebie 
uwagę króla Leopolda i wstęp do dworu był

Jej uoiaozka 
Ameryce wy

wołała sensację
T e^ g ra f donosi, że panna E dyta  Callina 

z New Yorku, słynąca ze swej pięknośoi i bo- 
gaotwa, i eksentryeznyoh podróży po świeois, 
i znana dobrze w wielkim świeoie petsrburg- 
skim, wychodzi za mąż za Raszyda Bey hr. 
Czajkowskiego, sekretarza ambasady turcokiej 
w Rzymie, ktorego ojoieo wstąpił do służby tu- 
raokiej przed wojną krymską.

Galioyanin dr, Kazimierz Midowioz, mie
szkający w Los Angtlo* w Kalifornii, zrobił 
wynalazek, który może spowodować zupełny 
przewrót w budowie statków morskich. Moto
rem głównym mają być fale morskie, a ruoh 
ioh ustawiczny zost-~ł wyzyskany dowoipnie 
przez wynalazcę dla wytworzenia siły elektry
cznej, która wprawi w bieg oały okręt,

Szozegóły wynalazku trzym ane są dotąd 
w ta jem n ie j; ale znalazła się przedsiębiorcza 
kompania amerykańska, która według modelów 
dra Midowioza buduje statek oceanowy, mają 
oy wkrótce kursować po Pacyfiku. Wiarogodni 
podróżni polsoy, wraaająey r. Kalifornii, widzieli 

; próby czynione z mniejszemi łodziami i nie 
{ wątpią o powodzeniu wynalazku.

Na soenie polskiej w Chicago wystawiona 
! była oryginalna krotoohwila p. A. Jaksa 
, pan, ta s i kram", w której pojawił się 
, typ  ohłopa wielkopolskiego, przedzierzgniętego 
lw  ozupurnego i zmyślnego Yankesa. Dwa te 
t wybitne typy zlane w jedzej nowej poetaoi, 
j wziętej z realnego żyoia, pobudzają widza do 
* wybuchów niekłamanej wesołości.

nyoh, a zatem nikogo nie obowiązująoych żą
dań, wyrzekł deoyzyę i w tej sprawie.

Nikomu, czytamy w ukazie senatu, prawa 
obowiązujące nie zabraniają układania próśb i 
wszelkich aktów potrzsbnyoh do spraw, bez 
wyjednania na to uprzsdniego pozwolenia od 
jakiejbądż władzy. To prawo może być ograni
czona tylko przy warunkach ściśle określonych 
w zrt 939 us awy karnaj.

A jposieważ p. Leszczyński o nio pode b- 
nego nie jest oskarżony, więo senat zadeoydo- 

' w a ł : najprzód zobowiązanie piśmienne, w ym u
szone na panu L'szo*yćskim, uznaje za nie
prawne ; powtćre doniesienie policmajstra do 
sędzi ago pokoju, za przekraczające zakres jego 
prawnej działalności, i po trzeo ie : postąpienie 
w tej sprawie tak sędziego pokoju miasta W ło
cławka, jak i zjazdu sędziów pokoju okręgu 
2 go guberaii warszawskiej, za osyn naganny".

••  •
LWÓW, 10 lutego.

(Podpalacz.)
Przed ławą p-zyeięgłych roipoozęłs. się wczo

raj rozprawa przeciwko Iwasiowi Wasyłynie, 56- 
letniemu gospodarzowi w Labyozy kniażę; koło Lu
baczowa, o zbrodnię podpalenia. W lutym 1896 za
pijała Paraszka Wasyłyna kawał grantu kuzynowi 
owemu Mikołajowi Waeyłynowi, synowi wspomnia
nego Iwasia. Wzbudziło to w nim zazdrość i nie
chęć do syna, Począł odgrażać się, że w nim i 
w jego żonie utopi nóż, innym zaś razem, że „wy- 
ryohtnje" go tak, iż go pi ści z torbami. Miły ojciec 
dotrzymał istotnie przyrzeczenia Dnia 5 październi
ka wieczorem wybuchł pożar w stodole Miki łaja 
Wasyłyny i zniszczył ją doszczętnie, z ozego po
witała sz.oda 172 złr. Powszechnie wskazywano na 
I  wasi a, jako na sprawcę tsge pożaru i na tej pod
stawie, oraz na podstawie lioznyoh poszlak areszto
wano go. Wyrok zapadnie dziś wieozorem.

KRONIKA.

co do uwolnienia od opłaty prawnej spadków 
nieprzenosząoyoh 500 zł.

P. P o t o e z e k  interpeluje p. komisarza 
rządowego w sprawie zamknięo-a zaporą drogi

pow. sądeckim.

Z izby sądowej.
(Samowola policyi rosyjski*)).

Jako rys ciarakceryzująoy doiadnio są
downictwo rosy jsk ie, podajemy f*kt nastę
pujący :

Pewnego pięknego dnia, niejaki p. Lesz- 
ozyński, mieszkanite Włooławka wezwany za
stał do misjsoowego policmajstra.

— Pan pizaese prośby ludziom niepiśmien
nym ? — zapytał go policmajster.

— Piszę.
— Z jakiego tytułu ?
— Z takiego tytułu, żc umiem pisać, o?ło- 

projekt ustawy wiek zaś niepiśmienny pisać nie umie, a ozę-.to
bywa zmuszony podać gdzieś prośbę.

J — Odtąd nie wolno pana próśb p is ti  
a — A z jakiego tytułu, pozwól się pan
; pytać ?
1 — Z ty tułu żądania prezesa zjazdu sędziów

z a -!na grunoie
katoliokim, należy do zwolenników solidarnego -  „ ,,
na zewuątrz występowania K cła polskiego: Gorżkowie _ , , . » - r ------- . -----  , --------  ,--------  . -----
i ten kierunek w łonie stronniotwa ludowego! P. M e r  u n o  w io  z wnosi o uchwalenie : pokoju okręgu drugiego gubernii warstawskisj. 
reprezentuje. Jednością i zgodą stoją narody wezwania  ̂rządu, aby wybudował kolej ze Lwo-J — Ale takie żądanie powinno być oparte

.................................  wa do Winnik ja to  kolej państwową. | n a jakiemś prawie? Gzy więo j*stam oskario-
P. W i n n i o z u k  wnosi, aby urzędu.oy i uy o ooś, przewidzianego w artykule 939 ko- 

podatkowi wysyłani byli do gmin dla poboru j dekBU karnego ? Zdaje s ię , że żadnsgo a a -  
podatków. | taotwa nie popełniłem, nikogo nie podburzałem

P. O k u n i e w s k i  interpeluje p. kom isa-I do prowadzenia prooesów nieprawnyeh 
rza rsądowego w sprawie rozwiązania w iecu ! _  To wszystko jedno. Pan o nio nie je-

l stronniotw a; to też, dzięki tej zasadzie, po
siadamy siłę i poszanowanie w parlam encie; 
jest ona potrzebą i podstawą polityki naszej.
Pp. Lueger i Pem erstorfer i t. p., jakkolwiek 
stają w roli rzeozników Indu w Galioyi, opróoz 
rznoanyoh na kraj kalumnij, ia in y o h  korzyśoi 
nam nie przysporzyli. O prawa swe lud pol
ski sam Bię upomnieć potrafi. Mówca oświad- 
ozył się też za zasadą powszechnego, bezpo
średniego głosowania, jakkolwiek w kraju na
szym nie nadeszła może jeszcze chwila odpo
wiednia do wprowadzenia jej w życie Z cza
sów swego posłowania podniósł p. Potoczek 
także, iż znajdował w Kole polskiem zawsze 
życzliwość i poparcie i chętne uoho dla skarg, 
które zanosił imieniem stanu włościańskiego. 
Mowę p. Potoozka przerywały głosy potakiwa- 1 v  ...

odezwał się żaden głos, któryby zamącił

Sniatynie.
Na tem posiedzenie zamknięto.

Ti A m
Łubieński

e r y k i.
pisze z Chicago, dni*

mimo
Raoz

m-to pisać próśb 
się pan na to pod-

Hr. 
stycznia.

Uroczystości noworoozne odbyły się w 
W aszyngtonie z niezwykłem ożywieniem Przy- 

u prezydenta przeoiągnęło się pięć

steś oskarżony, a 
koma nio możesz, 
pisać.

— Ale to jsst przedw ne prawu...
— Podpisz się pan, że obowiązujesz 

komu odtąd próśb nie redagować.
Żądanie byio postawione w zwykłej formie

nie

jj policyjnej, to jest naglącej , bez a p e 'io y i; p. 
Leszczyński wykonał je i podpisał się.

|  — Ala to jest przeeiwue prawu — zrobił
8 ^ 'i  przytem uwagę — i dla tego mnie nie obo-

ogćlną harmonię przekonań pod tym wzglę 
dem. Całe zgromadzeń a robiło wrażenie sym
patyczne zgody i jedn^śoi, chcó w poszczegól
nych kwestyaoh objawiały się różnice zdań 
między posłem a interpelantami.

snęło dł- ń  Clevelanda, ustępującego z 
w dn. 4 marca. Zwyczaj ohoe, ża po audyen- 
cya h urzędowyoh następuje defilada obywateli, 

| k tópzy bez iadnyoh formtluośoi etykietalnych 
mają wstęp do W bite House’u.

Ciała prawodawcze zaczęły już obrady,

Jak io  nie cbowią*u;e? — rawołali

Po udzieleniu odpowiedzi na interpelaoye1 le°* D,10 zwróciły żadnaj uwagi na orędzie Cle- 
i- kanonik Grodzicki wyraził p. posłowi imię- \ v sland l' w . oczekiwaniu insta lacji Mao Kinleya 
niem zgromadzonyoh podziękowanie za uczci- \ Pr*yg°wwu]ą się poufne szkice przyszłych u- 
wą jego dotyohozasową działalność i uznanie 
rozwiniętego programu, a zgromadzenie na
wniosek prezesa komitetu powiatowego, bar. 
Bruniokiego, postawiony imieniem tegoż komi
tetu, uchwaliło jednomyślnie popierać kandy
daturę p. Jana  Potoozka z kuryi gm in wiej
skich powiatu grybowskiego r a  dalsze eze-J 
śoioleeie. ,

Zgromadzenie rozeszło się o gedz. 3 po 
południu.

staw. Senat mianowicie prowadzi politykę na 
własną rękę. Senator Money z Missouri udał 
się na Kubę dla zbadania tam stanu rzeczy,
Senator W olcott z Colorado, jako przedstawi
ciel większośoi senatu przyj*źuej srebru, wybrał 
się do Europy dla porozumienia się z bimeta- 
listami, celem zwołania międzynarodowej kon
ferencji monetarnej.

Jeden z najbogatszyoh amerykanów, W il
helm Y aldorf Astor, przyjmuje atanowezo pod
daństwo angielskie Na zapytanie reportera o

Ze Z b a r a ż a  donossą: Dr. Leon hr. Pi- przyozynaoh opuszesenia Stenów Zjednoozonyoh 
i zdawał ubiegłego tygodnia sprawę ze ł wyraził się pogardliwie, że jest to kraj, not fit
k nM-wwnćyii    2 -frm n n a o n l a e i a  an • firn VfAi»r?r« r l ia n f la .

uiński
swyoh ozynnośoi poselskich 
swymi w Ska?aoie i Zbarażu 
mikach wyrażono posłowi wotum zaufania 
postawiono ponowni j jego kandydaturę z 4-ej 
kuryi powiatu Tarnopol-Zbaraż-Skałat.

Z G r ó d k a  piszą: Dnia 9-go bm. odbyło 
się tu zgromadzenie wyborców z 8-ej kuryi 
miast Gródek - Przemyśl, Uchwalono na niem 
jednomyślnie popierać z tej kuryi kandydaturę 
dr. Henryka Koliach era z Czerlan w miejsce 
dr. W itolda Lewickiego.

W  K r a k o w i e  na posła * Y-ej kuryi 
podniesiono obok innyoh także kandydaturę 
dr. Kasperka.

W L i m a n o w i e  zwołał poseł Jan  Po- 
toozek sejmik relaoyjny, na którym z oałą sta
nowczością oświadozył się za solidarnośoią

przed wyborcami f or a g^ntl man to lice i n : (w którym  dżentle- 
N* obu tyoh srj- manowi żyó nie przystoi).

Można rodziua Astorów pochodzi od Ja- 
kóba Astor, urodzonego w W aldorf pod H ei
delbergiem. Przed 118 laty  przybył on do Ame
ryki i skupowy wał futra od Indyan Oregonu. Za
robione pieniądze włożył w zakupno pod New 
Yorkiem gruntów, które ze wzrostem miasta 
nabyły ogromnej oeny. Dziś posiadłości Asto
rów, leiąee w śródmieściu, oeeniają się na 450 
milionów dolarów.

Czwarta część tyoh realności, a między 
innemi wspaniały hotel The W aldorf na P ią
tej Ayenue, należy do W. W. Astora, który je 
teraz wyprzadaje, przyjmując obywatelstwo W. 
Brytanii. Pan Astor był posłem Stanów Zje-; 
dnoozonyoh n rządu włoskiego w r. 1885. Po- {

?e
zauiaieniem urzędnicy policyjni. — Czyś ze 
wszelkie niewykonenie przyrzeczeń’*, nio od
powiadasz pan przed sędzią pokoju s artyku
łu 29?

Leoz p. Leszczyński na tę greźbę nie 
zwraoał uwagi; jak pisał dla ludzi niepiśmien
nych preśby. nie zawierające w sobie nio nie
legalnego i pinniaokiego, tak pisał dalej: Pali- 
oya pociągnęła go do odpowiedzialności o w y
kroczenie przeciw art. 29 ustawy o karach wy- 
mierzanyoh przez sędziów pokoju, to jest za 
niewykonanie prawnych żądań poliojri.

— Źadnyoh prawnych żądań polioyi nie prze
kroczyłem — oświadozył sędziemu oskarżony — • 
a nieprawnyeh żądań polioyi n ik t nie jest obo
wiązany wykonywać.

— Nie — odrzekł sędzia — wbrew piśmien
nemu swemu zobowiązaniu piszesz prośby, a 
zatem ulegasz pan odpowiedzialności.

P. Leszozyński uznany z ista ł za winnego 
i uległ karze przewidzianej przez a t. 29.

— To dziwne — rzekł, wysłuchawszy wy
roku — więo polioya nietylko może stawiać 
nieprawne żądania, lecz i sąd wymierza kary 
za niewykonanie bezprawnego żądania.

Od wyroku tego apelował do zjazdu, 
s Ale eóż! Zjazd uzaał go winnym i ska

zał na mocy art. 29 Czyżby artykuł ten uległ 
jakiej zoranie, osy nie dodano do nisgo nwsgi, 
że każde żądanie policyjne ma być wykonane?

Jakkolwiek myśl taka dziwną się wyda
wała, przecież p. Leszczyński postanowił rzecz 

1 tę zbadać. Okazało się, że art. 29 nie uległ 
zmianie, i że jako artykuł prawa karze tylko 
za niewykonanie prawnyoh żądań.

Dwukrotnie skazany, apelował do senatu 
rządzącego.

I  oto niedawno senat rządzący, tylokrot-się   . _ _ _   _
Kole polskiem i wykazywał niezbite potrzeby tem owdowiał i przeniósł się do Anglii, gdzie* nie przez swe deoyzye zabraniajaoy stosowania ; diać, wynosząc z i 
tej soiidarnośoi. W yboroy uchwalili wyrazić p. nabył nad górną Tamizą zamek Clireden i fa r t . 29 w sprawaoh o niewykonanie nielegal- pięknej fety, której

Lwów 10 lat ego.
Prezydent ministrów, Kazimierz hr Badem, 

przybył dziś rano do naszego miasta i zamieszkał 
w jmłaon swego brata, marsz&lna krajowego, przy 
ulicy Trzeciego Maja.

Minister dla Gailcyi, dr. Edward Rittner, 
przybywa dzisiaj po południu do Lwowa.

Mianowania. Adjankei budownictwa : Leopold 
Goldman, A am Topolnicki, Władysław Sroczyński, 
'Władsimier* Obertyiski, Grzegorz Perzański, Miko
łaj Ty rui ńzki mianowani inżynierami w państwowej 
tłuibie budowniczej w Galicji.

Bal U prezydeatl ministrów. Piszą z Wie
dnia pod datą 8 b. m .: Wczcraj.z/ bal u br. Ba-

  denick w pałacu przy Wjpplingerstrasse, stanowić
„Jęki i będzie z pewneśoią kulminacyjny punkt tegorocmych 

pyszny j balów i wieczorów karnawałowych w Wiedniu. Przy
bycie Cesarza, będące nowym dowodem wielkiej i 
osobnej łaskawości Monarchy dla osoby ministra-prezy
denta, nadawało całej z bawię oeehą głębszą. Wiadomo, 
że Ceaarz rzadko, a w ostatnich latach nigdy bklów 
prywatnych obecnością swą nie zaszczycał. Zrobiony 
w tai mierze tym razem wyjątek był więc tem bar- 

: dziej znamienny, a dla domu br. Badenich zsezesytny.
Już od godziny 9, długie szeregi powtzów 

ciągnęły w stronę Wipplingemres-ia i zajeżdżały pod 
monumentalną bramę miniateryaluego pałacu będącą 

: jednem z najlepszych dzieł Fi-icbera von Erlach, a 
Wczoraj rzęeiśoie oświeconą. W pięknych salach re
cepcyjnych pierwszego piętra, odnowionych gustow
nie zeszłego lata, a na ten dzień b >g«.to kwiatami 
ustrojonych, witali goepodarstwo ze znaną uprzej
mością »wycb goś ii. Przybywali z kolei pierwsi do
stojnicy dworscy, a więo wielki oehmie.rz ks. Rndolf 
Liechtenstein, wielki podkomorzy hr. Abtnsparg 
Trann, wielki marszałek hr. Cziraky, mistrz cere
monii hr. Hunyady, wielki łowczy hr. Wolkenstein, 
minister cesarskiego domn i spraw zewnętrznych br. 
Agenor Gołuchowski, dalej wszyscy ministrowie au- 
stryaccy z małżonkami, wspólni ministrowie Benja
min Kallay i baron Krirghammer, prezydenci hr. 
Fryderyk Sohbnborn, dr. Plener, hr. Kuenburg, ad
mirał Sternek, szef sztabu jeneralnrgo baron Beok, 
jenerał br. Uezkiill, baron Scbónfeld, namiestnik 
hr. Kitlm&nsegg, irargzałek sejmu dolno anstryao- 
kiego baron Gndtnas. baron Chlumeeky, intendant 
teatrów cesarskich baron Bezecny; dalej oiało dy
plomatyczne niemal w kompleeie, a więo nuneyusz 
apostolski Taliani z audytorem nuncjatury, mgr. 
Locatellim, ambasador włoski br. Nigra, ambasad r 
francuski Lozó, rosyjski br. Eepnist, angielski sir 
Horaee Rumbold, hiszpański markiz Iloyos, niemie
cki hr. Filip Eulenbnrg, z małżonkami, poełowie br. 

j Wallwitz, hr. Podewila, baron Borchgmfe, Jonkheer 
i van der Hoeven, de Claparćde, de Anev*do z mał- 
' żonkami i wyżc ym peraonalem ambasad i poselstw; 
■wreszcie niemal cały wielki świat wiedeński, a więc 
rodrny ks. Schwarzenbergów, Lichteusteinów, Kin 
skyoh, Paarów, Montennowów, Beaufortów, Dietrich- 
steinów, Trautracnnsdorlfów, Motternichów, Croyów, 
Thurn-Taxisów, hr. Larischów, Ohotków, Bellegar- 
dów, Tbuuów, Aponnyicb, Szechenyich, Hoyosów, 
Oolloredów, Wilczków, Montecnccolieb, Fuggerów, 
Deymów, Friesów itd. itd,

Około 91/, zaczęli nadjeżdżać członkowie ce
sarskiego dema, najpierw accyksiążę Otto, potem 
arcyksiężna Stefania, z kolei arcyksiążęta Ludwik 
Wiktor, Józef berdynand, Eugeniusz i Rainer.
0  godzinie 10 zajechał Cesarz. Przyjęty i powitany 
u wejścia przez ministra prezydenta i jego syna
1 wprowadzony na górę, podał Najjaśniejszy Pan 
rękę hr. Maryi Badeuiowej i wszedł z nią do sal 
balowyoh, a powitawszy w pierwszej córkę domu, 
hrabiankę Wandę, przeszedł do sali niebieekisj, 
gdzie się cercie odbył. Tymczasem w środkowej 
sali żółtej odezwała się kapela i rozpoczęły się tań
ce. Bal otwierał br. Lndwik Badeni z arcyksiężną 
Stefanią i baron Dobrzański, poiuezaik gwardyi, 
który tańcami przewodniczył, z hrabianką Wandą 
Badenianką.

W pauzie po pierwszym walcu pcwróoił Ce
sarz do sali, w której tańczono i ZE,szczyoająo ko
lejno wiele osób rozmową, przypatrywał eię dłużej 
pierwszemu kadrylowi, który się właśnie rozpoczął; 
arcyksiężna Stefania tańczyli, kadrylu tego z mar
szałkiem Szląska, br. Lariachem. Po przeszło go
dzinnym pobycie zbliżył eię Naj iaśniej«y Pan do 
hrabiny Badeniowej aby ją pożegnać, i odprowa
dzony przez panie domu do westibulu, a przez mi- 
nistra-prezydenta do powozu, o ‘/412 powrócił do 
Burgu. Po odjeżdzie Cesarza ciągnęły się jeszcze iługo 
tańca, mianowicie kotylion, którego najpiękniejszą 
dekoraoyą była niezmierna ilość ślicznych, świeżych 
kwiatów, a prócz togo jako trwalsze pamiątki, dla 
panien bombonierki z datą balu i cyfrą gospodar
stwa, dla panów cygarniczki także z datą 7 lutego 
1897 i herbem „Bońozą". Okiło godziny 1 prze
szło całe towarzystwo pod przewodem ministra- 
prezydenta, wiodącego arcyksiężnę Stefanię i arcy- 
księcia Lu Lwika Wiktora, podaje cego rękę pani do
mn, do dalszyoh salonów ministerstwa, gdzie po
dano kolucyę, pe której się na nowo rozpoozęly 
tańce. Dopiero około 5 zaczęli się goście rozjeż- 

sobą wspomnienia prawdziwie 
urok stanowiło i to wspa-

się nt-

J niale, godne najdostojniejszego gościa przyjęcia, 
i ta równa, niestrudzona i uprzejma gościnność go
spodarstwa, której opisywać nie potrzeba, bo ją 
w Krakowie za wopomnień pałacu Spiskiego i we 
Lwowie z Namiestnikowskiego dobrze znają.

Z Rad powiatowyeh. Cesarz zatwierdził wy
bór wł. dóbr K SzczonieckLgo w Kwiatonowicacb 
na prezssa i Woje. Biecbońjkiego, burmistrza w Gor
licach, aa zastępcę preiesa Redy pow. W Gorlicach; 
oraz wybór Zbigniewa Horodyńekiego, wł. dóbr w 
Zbydniowie, na prezesa i ks. Marcina Zuziaka, rz. 
kat. proboszcza w Baranowie na zastępcę prezesa 
Rady pow. w Tarnobrzegu. — Rada powiatowa 
przemyśladska ukonstytuowała się, wybierając pre- 
zeeem hr. Potnlickiego, wiceprezesem Romana Wy- 
bianowskiego. Do wydziału weszb z małych posia
dłości: ks. Tańczakowski, z miast: St. Wybranowski, 
z wielkich posiadłości Tieter, z całej Rady Czer- 
kawski i Wiszniewski, zastępcy: Sotnik, Fucha, Za
lewski, Sander i Padlewski.

W Kola literackim toczyła aię wczoraj wie
czorem od gadz. 8 do 11 bardzo interesująca i oży
wiona dyakusya nad wygłoszonym niedawno odczy
tem posł* Popjwakiego „O solidarności Koła p 1- 
skiego w Wiedniu" — odczytem, drokujątyin się 
teraz w faljetonie naszego piatna Obecnyoh było 
około 40 oaób, któr# z prawdziwą satysf koyą przy- 
iłachiwały się dysknsyi. Najwięcej zaiuteresowaaia 
wywcłiło obszern*, bo przeszło godzinę trwające, a 
pod każdym względem świetne przemówienie posła 
Stanisłuwa Szozepanowskiego, który z właściwym 
sobie darem obejmowania szerokich horyzontów, b-o- 
nił znak unicie zasady solidarności, której między 
innemi zawdzięczamy to, iż zapomniana i lekcswa- 
i ma od całego szeregu lat sprawa polaka, weszła 
w Earopie znowu na porządek dzienny, ii pomału 
wykorzenionem zostaje zastarzałe identyfikowanie 
pojęcia Polak a pojęciami spiskowiec, anarchista i 
marnotrawca. Słachacze kilkakrotnie przerywali mo
wę p. Szozepanowakiemu oklaskami.

Bal Dublańczyków. Błaehaoze wyższej szkoły 
rolaiczej w Dsblanacb urządzają bal w soli domu 
zakładowego w dniu 23 lutego. Protektorat balu 
przyjął Jan hr. Potocki. Ewentuolny czysty dochód 
przeznaczony na cele patryotj czne. Zabiwa zapo
wiada się bardze dobrze Przygrywać będzie kapela 
30 pp. pod kierownictwem p. R 11« Początek bslu
0 godz. 9 wisozorem. Wstęp b<sstuje 1 zł 50 ot.

Bal techników nic zawiedzie oczekiwań li
cznych zwyoh zwolenników. Dekoracje sal przed
stawiają się już teraz imponująoo. Według proj< ktn 
zaszozytnie znanego architekty p. Kamienobrodz ie- 
go, dekoruje miłą salę tapicer p. Tkacz. Zspc mie
dziana niespodzianka kotylionowa budzi wielkie za
interesowanie. W murze komitetu (sala kasyna miej
skiego) nabyć możaa 2 loże po 15 zł.

Konkurs na 2 posady młodszych nauczycieli 
przy 5-klasowej szkol* w Kolbuszowej r. zpisuje ta- 
meozm Rada szkolna okręgowa z terminem do 15 
marca.

Lwów W zlmlo Kto zna Lwów od szeregu 
lat, tsgo uwagi njśó nie mogły dawne nieporządki 
na ulicach miasta w zimie, w czasie śnieżycy. Na 
pierwszorzędnych ulicach ster, zały olbrzymie wały 
śniegowe tak wysokie, że idąc jednym trotuarem 
zaledwie widziało się gł-wy oaób idąoych drugim 
trotuarem. Dzieuj uie widzimy woale tych śniego
wych wałów, bo energiczny prezydent miasta czuwa 
nad porządkiem i zanądait natychmiastowe osuwa
nie i wywożenie śniegu W tym celu zaprowadził 
bardzo rozsądny i praktycziy system. Ono polecił 
magistratowi aby nie wynojmywał fur do wywoże
nia śniegu na cały dzień, leos aby płacił osobno za 
wywiezienie każdsj fury. Robotnicy przrio, mając 
sposobność dobrego zarobku, spieszą się z robott i 
śnieg szybko znika z widowni ulicznej, gdy tymcza
sem dawniej, mając zapewnioną zapłatę za otły 
dzień, bez względe na to, ozy bęlą usilnie praco
wali czy nio nie robili, oczywiście nie natężali oni 
swych mięśni.

Zemsta robotników. Dyrektor tkalni w Ży
rardowie, p. Kenedy, Anglik, napadnięty został w 
kantorze przez robotników, którzy zadali mu trzy 
ciężkie rany w głowę, oraz wywichnęli ma rękę. 
W tak okrut y sposób robotnioy zemścili się za to, 
że p. Kenedy nałożył na nieh rubla kary za' przy- 
byoie w poniedziałek do fabryki za późno w stanie 
nietrzeźwym.

Dla wysłużonych podofi tarów  wakują naetę-
pująjs posady: przy dyrekcji kolei państwowej we 
Lwowie: , osada urzędnika X, raagi, dwie posady 
zwrotniczyeh, dwie pomocaików etacyjaych, trzy 
nadzorców toru i pięć posad nadzorców zwrotnic; 
przy zarządzie rauhn w Cierni owcach: dwie posady 
pomocników stacyjnych (»2eg), eztery konduktorów 
przy pociągach ciężarowych, cztery posady palaczy 
(sług), dwie dozoroów drogi kolejowej (sług). Po
dania o nadanie tyeb posad należy wnosić, do 28 
b m. do dyrekcyi kolei państwowych wc L rowie, 
a do 12 b. m. do zarządu ruch* w Otemiowcach.

Ze sfer lekarskich W Wiedniu odbyło aię 
wczoraj bardzo liczne zgromadzenie lekarzy, na któ 
rem omawiano krzywdy, wyrząiząne stanowi lekar
skiemu przez robotnicze kasy cboryob. Lekarzo p > ■ 
bierają za konsultację ezlonków kai chorych p r / - • 
oiętnie 5 do 10 oentów houoraryum, są przsoiążc i 
pracą w sposób niesłychany, a na dobitek są jesz’ *e 
zawiśli cd zarządów kas. Scwierdzonem jest, że 10- 
botnicy należący do kas również nie są zadowoleni 
ze swych Ifkerzy, bo często muszą udawać się do 
lekarzy takich, do których nie mają zaufania, — 
Uchwalono więo rezolucyę, żądającą swobodnego wy
boru lekarza i zniesienia lekarzy kasowych. Człon
kowie izby lekars iej podpisali deklarację, że nie 
przyjmą posady przy kasach oboryob robor uiczyoh.

ObraŹliwoŚĆ na8za. Nowy redaktor Dziennika 
Poznańskiego robi następujące dob-e spostrzeżenie 
w jednym z ostatnich swych artykułów :

Obrsżliwośó jest jednym z rysów charaktery
stycznych naszego apołeceeńitwa. Już chłopir*a
1 dziewczynki obrażają się oiągle na rodziców, o - 
knnów, nauczycieli i nauczycielki. W  B / ołacł jo 
chwila Adaż obrazi się na Kazia, a Y .dzio ie 
rozmawia z Jasiem. A dopiero w szkoląc., wyże eh 
obraza na dobre kwitnie między kolegacc Z niej 
wynikają czrste sądy i d.. raźne wyroki. W pnbli- 
oystyce najłatwiej obrazić przeeróiae „organy",
kiedy się ooś mądrego napisze. Powiedz największe 
glnpstwo, to cię pewno pochwalą, ale strzbt eię 
wyjawienia tajemnic roznmn Rzucą się oboss9n> m 
takiego winowajcę i odsądzą od czci i wiary.

A że w tycia ogólnem podobnie bywa, mam 
przykład na sobie. Nie chcąc być wyrodnym synem 
społeozoństwa—takża aię obrażam stanowozo, wedle 
znanej piosenki ludowej:

Kiedy wam się nio podoba,
Jak ja sobie śpiewam :
Zaś iewajta sobie sami,
J s  się — n t was gniewam !!

Z zakładu dla nieuleczalnych przy nl. Kur
sowej zbiegł wczoraj wieczorem umysł wo obory 
Anto ci Padlsweki. Umkną! on w ubrani; lekkiem, 
w jakiem siedzą oh trzy w ogrzanej izbie.

Na zabawie w  „Domu naródnym“ ył wczo
raj słuchacz praw p. T. na galerii. Pow. sił nie” 
daleko od ławki swój paltot, w któtym znąi. wały 
się losy węgierskie i szwajcarskie Czerwonego K'zy- 
ża, troohę pieniędzy i rozmaite legitymaoye. Gdy p>
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T. ubrał zrów palto, nie znalazł już w kieszeni ni
czego. Dzisiaj dowiedział się w kantorze Kitza, że 
jakiś 15-letni chłopak chciał tam sprzedać jeden 
los węgierski Czerwonego Krsyża

Dobry czeladnik. Stolarze lwowscy Tadeusz 
Prugar i Markus Stark zatrudniali w ostatnich dwu 
latach czeladnika Ftiwla Glasera, który kradł sy. 
stematyczaie w warsztatach swych pracodawców na
rzędzia stolarskie Zarządzona w pomieszkaniu Gla
sera rewizya wykryła mnóstwo tych narzędzi, wartości 
kilkunastu guldenów. Glaser przesyła) także skra
dzione narzędzia swemu krewnemu, stolarzowi w Sta
nisławowie.

Syberyjski klimat. Różnice temperatury na 
Syberyi, szczególnie we wschodnich jej stronach, 
s% ogromne. N. p. w małem miasteczku Werchojań- 
sku temperatura dochodzi nieraz w styczniu do 66 
stopni niżej zera, podczas gdy w lipcu wynosi 16 
stopni plus. Pomimo tego potrafi człowiek prsyzwy- 
ozaić fię do tego klimatu, ba zdarza się nawet, że 
Europejczycy, którzy w nim przez pewien ozaB żyli, 
a potem przenieśli się pod inne niebo, tęsknią za 
klimatem syberyjskim. Czemżeż się więc różni ten 
osławiony syberyjski klimat od europejskiego. Oto 
podczas silnych mrozów powietrze jest zupełnie 
spokojne, a niebo całkiem esyste i słońce działa tak 
silnie, że często przy —26° C. sople pod dachami 
topnieją i ociekają wodą, a Ind ie, którzy wyszli na 
wolne powietrze we futrach, rozpinają je, bo jest 
im prawie za ciepło. Jakie inaczej w Europie, gdzie 
przy daleko wyższej temperaturze ostry wiatr pół
nocny prtenika często najcieplejsze futra i gdzie 
przy tekim mrozie nikomu nie przyjdzie na myśl 
chodzić na spacer. Wielką zaletą klimatu syberyj
skiego jest także jego suchość, która wpływa ko
rzystnie na zdrowie. Choroby płucne są w Syberyi 
nieznane, u przybywający tam euchjttioy częito wy- 
leczają się zupełnie lnb przynajmniej mają ulgę w swych 
cierpieniach.

Pszczeła listonoszem Pismo Garden Work 
(Praca w ogrodzie) donosi nam o na er interesują
cych doświadczeniach, podjętych celem zastąpienia 
pocztowyah gołębi przez — pszczoły.

Pewien angielski hodowca pszczół przekonał 
się podobno, że ten pracowity owad, wzięty z nla 
rodzinnego i odniesiony daleko wraca doń podobnie 
jak gołąb do gołębnika. Otóż właściwość tę posta
nowiono wyzyskać w celach komunikacyjnych po
dobnie jak n gołębi. Naturalnie, że depesza powie
rzona pszczole musi b.ó bardzo lekką, a zatem 
i małą. W tym celu zmniejsza su zwykły list za 
pomocą mikrofotografii do jednej kilka tysięcznej 
części jego i taką błonkę mającą 4 — 8 milimetrów 
kwadratowych przykleja się owadom między skrzy
dełkami.

Ma się rozumieć, że pszczoła nie będzie w sta
nie cdbywać tek dalekich kursów jak gołąb i wia
domą jest rzeczą, że po miód oddala eię cd nla za
ledwie o kilka kilomejów. Ale okoliczne śó, że 
pazczoła nie moie cdbywać takich dalekich kursów, 
jak gołąb, nie stanowiłaby nieprzezwyciężonej prze
szkody, gdyż mofnaby urządzać na danym dystan
sie poślednie stacye, gdstieby odbierano depeszę od 
lednej pzzezeły i powierzano ją drugiej, V/ każdym 
•szie pomyił wart, żeby z nim przeprowadzić do- 
wiadezenia na eeryo. Owad, niosący depeszę, nie 

zwracałby na siebie uwagi, i dlatego jego pośre
dnictwo byłoby pewriejsze, jakkolwiek łatwo mógłby 
się on tać pastwą jakiego ptaka. Bądś co bą ś, 
komunikatyę tego rodzi ju trudno byłoby przerwać.

Zmarli. W Brodach Alojza z Haniszów Krenz 
Iowa w wieku lat 78. Szczerze o'dana sprawie pol
skiej, była wieloe czynną w czasie powstania w 
roku 1868. Pozostawiła troje dzieci: nadradezynię 
Bronisławę Spcmorską, sędzinę Wandę Hcsiewi- 
czową i Władysława Krenzla, inżyniera, — W Mo
gile pod Krakowem, ks. Kazimierz Grzonka, były 
przeor 0 0  Cystersów w Mogile zmarł dnia 9 b. m.

Stan powietrza. T, o 9 rano — 7 R., w p< ł. 
— 8 R Bar. 769. 8 jada. Pochmurno 

Nowoczesny mezalians.
— Straszny mezalians! mam aż ból głowy — 
Rzekł do mnie wczoraj mocarz giełdowy.
— Któż to—spytałem—i z kim się wiąże:
Ozy rhłop z hrabianką, ozy z chłopką książę?
— Fan to traktujesz bardzo wesoło —
O drzekł pan mocarz m arszcząc sw e czoło —  
Tym czasem  on ma milion i więcej,
A ona ledwie ma sto tysięcy I

Między przyjaciółkami.
  Wiesz, Heluaiu, rok wystarczył, abym eię

pizekoEata, że mój mąż cżenił się ze mną dla po 
saga, a nie dla mnie samej...

  Pow innaś s ię  więc cieszyć, boś się przekona
ła, że twój m*£ nie był tak  naiwny, ja k  ci się 
zdawało...

Na wsi-
— Gdzież to, Maoiejowo, idzieta ?
— A do karćmy,..
— Z dzieciokiem ?
— Ha, powiadają że we wiosnę już karem w 

nie bandzie, to niech ta robccek choó w maleńko- 
żoi karemieko obocy!..

Repertuar teatralny. L *. we środę po raz 
dr gi „Matki” (die Miitter), sztuka w 4 aktach 
Jerzcgr Hirschfelda, tłumaczył Edw. Lubowski. We 
czwórek ro raz 6 ty „Powrót taty*, opera-ballada 
w 8 odsłonach Henryka Jareckiego. Rozpocznie 
po raz l7  ty „Jaś i Małgosia®, opera w 8 akta*h 
Husperdincka Geny miejsc zziżone. W piątek po 
raz B-ty ,Popychadłou, komedya w 4 aktach Jana 
Szutkiewicza. W sobotę po południu dla młodzieży 
szkolnej po raz 6-ty „Szklanna góra*, baśń ze śpie
wami i tańcami w B aktach Zygmunta Sarneckiego, 
wieczorem po cenach zwyłych operowych po raz 6 ty 
„Goplana®, opera romantyczna w 8 aktach a B od
słonach Władysława Żeleńskiego.

Obecnie odbywają się codzienne próby z opery 
Wagnera „Lthangrin”. Premiera 28 lutego. W par- 
tyi tytułowej wyśtąpi P° rfcZ pierwszy Aleksander 
Bandioweki, który w przyszłym tygodziu przybywa 
do Lwowa z Nizzy, gdzie obecni# bawi na urlopie. 
Jak wiadomo p. Al. Bandrowski stale jest angażo
wanym w Frankfurcie nad Menem, a w całych 
Niemczech słynie jako najznakomitszy wykonawca 
ntworów wagnerowskich, Do „Lohengrina® przygo
towuje się wspaniałą wystawę tak pod względem 
dekoracy nym jak i kostynmowym.

Do dzisiejszego numeru dołączamy prospekt 
Ziarna, najtańszego z większych pism ilustrowa
nych polskich.

L ite ra tu ra  i sz tu k a .
*  Z teatru. Zapowiedziana już od dawna przed

wczorajsza premiera „Matek” Hirschfelda budziła 
wielkie zainteresowanie w szerokich nawet kołach 
naszej publiczności — jużto z powodu rozgłośnego 
powodzenia, jakiego sztuka ta doznała w dwóch tea* 
trac h berlińskich (Wyzwolonym i Niemieckim), jako- 
tei i wiedeńskim, jużto z powodu że równocześnie 
p r wie wystawiał tę sztukę teatr Rozmaitośei w 
W arszawie.

Autor „Matek” Jerzy Hirschfeld, ur dzony i 
wychowany w Berlinie i tam stale przebywający, 
ma obecnie lat 24! Pierwotnie przeznaczony do han
dlu — jak i bohater jego dramatu — pchany eiłą

wyższą, bo siłą wielkiego talentu, sięgnął, idąc za 
zachętą Gerharta Hauptmana, po laur artystyczny, i 
powiedzmy wprost, eięgał nienapróźuol

„Matki® są jego pierwszą pracą, wystawioną 
w Berlinie w roku 1895, a z ówczesnyoh recenzyi 
wiemy, jakiem dramat tea cieszył się powodzeniem. 
Poniedziałkowe przedstawienie w teatrze h r  Skarbka 
zapoznało i nas z tym utworem, który p. Edward 
Lubowski w bardzo pięknem potoczystem tłumacze
niu przyswoił scenie polskiej. Nie twierdzimy, aby 
„Matki® były arcydziełem; za dużo w nieb, zwy
kłych zresztą autorom niemieohim rozpraw czy to
0 duchowej wolności każdego człowieka, czy o ko- 
niecznośoi pracy nad talentem, jeżeli ma on dać do
datnie rezultaty. Stara to prawda, a sztuka zyska
łaby, gdyby myśl ta wypływała eama z siebie. Jest 
to jednak pierwsze dzieło młodzieńca zaledwie 21 lat 
liczącego.

Natomiast akt drugi napisany znakomicie a 
tendeneya prześliczna sympatyczna każdemu sercu. 
„Matka to nieśmiertelność” mówi Rolf do rozgory
czonego Roberta, nakłaniając go, aby od boku mło
dej kochającej go dziewczyny wróoił do matki, któ
ra choć gniewną była i rozżaloną, gotowa jest jed
nak ot-rorzyó mu ramiona, skoro wie, że syn jej 
tęzkni i czuje się nieszczęśliwym, Miłość jezt naj
ważniejszym w życiu czynnikiem dla wiiyitkich lu
dzi — a cóż dopiero dla artysty I — Oto druga 
wielka prawda, która kierowała Hirzchfeldem w 
dramacie „Matki*. Bo gdy Robertowi artyście bra
kło miłości t»j w domu, na łonie rodziny, gdzie ty- 
rańzka dłoń ojca tłamiła każdy serdeczniejazy ob
jaw nczuoia, — ucieka z domu i zmarniałby, gdy
by go nie podtrzymała miłeśó prostej dziewczyny z 
fabryki — której on nie kocha, ale która oddała 
mu serce całe i choó nie wyksatałeona podtrzymała 
go swem nozuoiem całe dwa lata dobrowclnego‘wy
gnania z domu. — Miłość też wreszcie zawsze je. 
dna i ta sama nieśmiertelna bo macierzyńska skła
nia matkę Roberta, że w danej chwili gotowa jest
przyjąć tę dziewczynę za córkę i siostrę a rej aniel
skiej Jadwigi. — Jednak miłość prawdziwa, do o- 
fur ze .iwego własnego „ja® zdolne, każe Maryi 
wyrzec się tego szczęścia, gdyż i ona ma zoctać
matką, — czuje więc, że nie powinna bjó samo
lubną, lecz należy jej opuścić Roberta, aby mógł 
wykształcić się i rozwinąć skrzydła.

Jedyną przykrą i mał > sympatyczną choó lo
gicznie przeprowadzoną poataoią jest właśnie boha
ter Robsrt. Człowiek bierny, zdenerwowany — z 
nerwów aż chory — jeat to jednak prawdziwy nie
stety typ młodego człowieka z końoa stnlecia, wy- 
ohowanego w oiężkim bezwzględnym ojoowekim ry
gorze a rwąoego eię do wolnośoi i swobody; gdy 
zaś eiłą potargał wszystkie krępujące go więry, nie 
wie co począć ze sobą, nie umie ani koebać silnia 
,-ni oprzeć się niezłomnie. Zdaje się zupełnie na 
zdanie końoowe matki powtarzając za nią po odej- 
śoiu Maryi jakby mechanicznie słowa: „jutro będzie 
już inaczej®. ,

Postać tę zdenerwowaną,'cierpiącą, zdolną do 
serdeoznyoh wybuchów, aby potem pogrążyć się 
w ap&tyi, odtworzył bardzo prawdziwie z głębokiem 
zrozumieniem p. Wostrewski, którego prawdziwy 
talent wspierany praoą i rzetelnemi wskazówkami 
rozwija się coraz pełniej Bardzo wierną intencyi 
autora matką była p Cichocka, a scenę końcową 
z aktu trzeciego, gdy przynoni pełna wzruszenia 
ciasto upiecz ae w akrytośń na przyjęcie swego 
zbłąkanego jedynaka, odegrała z taką prawdą i prze
jęciem, że wzruszenie, jakby iekra elektryczna Prze
leciała oa ą publiczność, która przaoiągłym aplauzem 
podziękował* nrtyetce. P. Gostyńska znakomitą grą 
nwoją stworzyła znowu postać nieporównaną, która 
opromieniła przepyszny akt drugi szczególnym wy
razem prawdy i tego najgłębszgo ucznoia lidzkiego, 
które panuje wszędzie w pałacaeh i na poddaszach. 
Czemuż tylko w jednym akcie pozwolił nam autor 
p. Gostyńską podziwiać !

P. Czaplińska nie może byś złą, owszem wlała 
w postaó Jadwigi sporo i talentu i uczucia, ale nie 
tego naturalnego co to rozgrzewa; mimowoli odzy
wały eię niektóre tony Liii Landowskiej z „Cyr
kowców”, a nawet Białki z „Krew nie woda*, zaś 
w akcie czwartym stanowczo refleksja jakaś niepo
trzebnie wyszła na pierwazy plan. P. Otrembow* 
była bliską stworzenia udatnego typn, byl# nastrój 
dotrzymać do końoa.

P. Rybicka powinna baczną zwracać uwagę, 
aby swe częste role subretek i pokojówek wypo
sażać w szczegóły bardziej charakterystyczne. Panna 
Jankowska w epizodycznej rólos okazała inte igen- 
cyę i niezaprzeczony talent 1‘ani Badnarzewska 
zadziwia nas wprost postępami, jakiś ezyni z każdą 
now ą rolą, sumisnnie wystndyowaną, wybornie wykoń- 
osooą, obmyślaną aż do szczegółó* i znamion we
wnętrznych z prawdzie ym pietyzmem dla sztuki. 
Jej Mary a, to nie lalka, lecz iatota żyjąca, rnb&wna
1 szorstka, gdy podrażniona, pełna zaś głębokiego 
uczucia i pcświęoenia w akoie czwartym, gdy roz
staje się z Robsrtem Sceny tej powinszować pan1 
Bednarzewskiej z całego serca — była to wprost 
niespodzianka dla całej publiczności, któ.a porwana 
tym odbłyekiam talentu, nagrodziła artystkę przy 
otwartej scenie go ącym aplauzem. Wczorajsza Ma- 
rya pani Bednarzewskiej nauczyła nas, czego nadal 
od tej utalentowanej artystki wymagać możjmy

P, Chmieliński bo już ze wazyetkiego zrobić 
potrafi typ, dyszący życiem i prawdą — więo i ten 
jego stryj, złośnik i awanturnik, był doskonały. J e 
dynie Rolf p. KUszewskiego był baladą jakich wis,e 
a już w akcie trzecim w stereotypowem ugrupowa
niu się z p. Czaplińską przed budką snfierską, ra
ził utartą manierą — odbijającą od całośei sztuki 
wybornie reżyserowanej i wystawionej z uznania 
godną starannością.

Teatr był pełny.
Z  fotelu.

S  2v£.
13 posiedzenie z 10 lutego.

Początek o godzinie 10-ej m inut 40.
Odozytano szerag petyoyj, przyozem p. 

K raiński popierał petyoyę gminy Soka'a o 
utworzenie tam sądu cbw dow ego.

W krótos po otwarciu posiedzenia pojawił 
się prezydent ministrów hr. Kazimierz Badem, 
w itany gorąoo praez posłów.

Członek W ydziału krajowego dr. Sawczak 
odpowiedział na interpelaoyę p. Kramarozyka 
w sprawie utworzenia -ądu powiatowego w Wi- 
lamowicaoh. Sprawa ta została załatwiona, nie
przychylnie przez ministerstwo, jakkolwiek R a 
da powiatowa i Sąd wyższy w Krakowie 
oświadczyły się za utworzeniem tego sądu.

Z porządku dziennego odesłano do komi- 
syi prawniczej sprawozdanie W ydziału krajo
wego w sprawie utworzenia sądów obwodo- 
wyoh w Białej, B >ohni, Nowym Targu, Tarno
brzegu lub Mielcu, Czortkowie, Jarosła viu, Żół
kwi, tudzież całego szeregu nowych sądów po
wiatowych.

Następnie uraaadniał p. M i c h a l s k i  
swój wniosek o zaprowadzenie języka polskie
go jako urzędowego w wewnętrznej służbie 
urzędów kolei państwowyoh, w urzędaoh poczto- 
wyoh i w żandarm erii.

Mówca uskarżał się, że rozporrądzenie ca- 
ł ;go Ministerstwa z 5 czerwca 1869. zaprowa
dzające język polski w wewnętrznej służbie, 
które zawdzięozamy inioyatywie na.-zego spra
wiedliwego Monarchy, niestety do dziś dnia 
nie zostało wykonane, gdyż koleje, poczty i 
telegrafy, tudzież iandarm erya , wciąż posłu
gują się językiem niemieckim, co jest wielką 
krzywdą dla nas. W  chwili, gdy w innych 
dzielnicach polsk;ch język nasz wypierany b y 
wa wbrew prawem boskim i ludzkim , nie po
winniśmy zapominać o tsm, że u nas jest 
główna twierdza ojozystej mowy. Rezoluoye 
nie mają jakoś w 'Wieduiu powodzenia, potrze
ba więo, aby W ydział krajowy nie spuszozał 
tej sprawy z oka i zajął się nią konsekwentnie. 
Niebawem będziemy mieli nowe Koło pilskie 
w W iedniu, nieohaj więo ono ma w tej spra 
wie wskazówkę ze strony Sejmu.

Wniosek ten odesłano do komtayi pra
wniczej.

P  S r e d n i a w s k i  motywował swój, 
już raz postawiony w Sejmie wniosek o zapro
wadzenie pooztowej giełdy praoy, a izba ode
słała go do kom isji administracyjnej.

Gminie m iasta Kołomyi zezwól :no na 
pobór opłaty gminnej od wina i moszczu.

Z kolei przystąpiono do debaty nad pro
jektem smiany u s t a w y  d r o g o w e j  (spra- 
wozdawoa p. Romer).

W  debacie ogólnej zapisali się do gło
su p r z e o i w  ustawie pp. Bernadzikowaki i 
R ts n e r , a z a ustawą pp. Bojko, Żardeoki, 
Kramarozyk, Urbański, Czajkowski, Jahl, K rzy
sztof owicz i Dworski.

P. B o r n a d z i k o w s k i  zgadza się wła
ściwie na oały projekt W ydziału krajowego i 
na jego nasady, jako też na wysokeśó dodatków, 
sprzeciwia się jednak § 16 tej uatawy, normu* 
jąoema pr«t»oye drogowe, jako krzywdaąoemu 
włościan. Paragraf ten pr stanowią aby wieśaia- 
oy odrabiali preitaoya dwainiew*, mówca je
dnak jest za jeezoze większem ograniczeniem 
troh  praetao i, a tnianowioia na jeden dzień. 
Przyttoza cyfry, mające uiaradniaó to dalsza 
egraniozenie, w końcu wakazuj* na to, że głó
wną pcdat*wą świadczeń drogowyoh powinien 
być zawsze pieniądz, gdyż zdaniem jego 1 metr 
sześcienny szutru wysypanego na drodze wart 
ozęsfco więcej od kilkudniowej presta*yi.

P, U r b a ń s k i  oświadcza się stanowczo 
sa projektem, którrgo zalety są ogromne. Nie
słusznym jest zarzot, że preetaoye osobista są 
za uciążliwe, obliczona na pieniądze przedsta
wiają one wartość tylko około 650.000 * łr , a 
nfewet jesiose m n itjssą , gdyż ubodzy mogą być 
zapełnia uwolnieni od prestaoyi. natomiast w ar
tość prestaoyi pianiężnyoh wynosi przesało 3 
miliony. Piojekt niniejszy zabezpiecza od po 
wisdnie zużytkowan e preitaoyi, wpłynie na 
podnie-ienia się komuuikaoyi, a ponieważ o- 
percy jeefc na równomiernym rozkładzie cięża
rów, przeto musi przjewyniś eię do wytwo
rzenia lepszago stosunku między dworsm a 
gminą.

P. R o s n e r  podnosi, że miasta i tak 
mają dosyó ciężarów, a nowa ustawa odejmuje 
im dawne prawa i podaje je pod kurAtelę 
wydziałów powiatowych, oo się dzieje z u- 
szozorbkiem autonomii miast. Nowa ustawa 
sprzeeiwia się zasadniesej ustawie gmin, której 
jeden ustęp tak b rzm i: „własny nakrea działa
nia gminy obejmuje wególe wszystko eo się 
tyozy wprost interesów gminy. Piecza nad a- 
trzymaniam dróg gminnych, mostów, nad bez- 
pitczańitwem  komunikasyi naltży do własnego 
zakresu gm iny”. Mówoa sprzsoiwia się przeto 
odnośnym ustępom ustawy i jest za zupełnie 
swobodnem administrowaniem dróg gminnych 
przez gminy.

P. B o j k o  rzekł na wstępie, że gdyby 
miał szczerze odpowiedzieć na pytanie, ozy lu
dność wiejska będzie zadowolona z taj ustawy, 
musiałby odpowitdzieó: nie. Atoli trudna rade, 
trzeba brać na razie i to oo daią, gdyż lepsze 
je»t ono o i  tego, eo było dotyshazas. Pcdazaa 
gdy dawni»j oały ciężar utrzymania dróg opie 
rał się na sile roboczej, w mniejszym projekcie 
opiera się ou głównie na podatku i widać w 
nim myśl przewodnią, ażeby w przyszłości wy
łączni* na pcditku on aię opierał, a ratem 
przyświeca mu idea zrównania wazysłkioh, t. j. 
aby ohłop, żyd, *sl*oh«io i książ* jednakowo 
prayazyniali się do utrzymania dróg. Napałnia 
to n/dziają, że Sejm powali dążyć będzie do 
sprawiedliwego rozdziału także innych cięża
rów na wszystkich członków społeezeńsiwa, a 
mówca zapewnia, że gdzie partya konserwaty
wna pokaże, i i  ma uszy i oezy, a przedewszy- 
stkiem serce otwarte na potrzeby i żądania lu 
du, tam wszy«tkia etronniotwa zejdą się na je 
doym greno e. (Oklaski) As projekt niniejszy 
przyszedł de ekutku, zasług* to w pierwezym 
rzędzie J E  m im ałita , za co mu mówoa niniej- 
szeui serdaoznie dziękuje.

W końiu zwraca się mówoa do W ydziału 
■ krajowego z  pn śbą, aby gdy będzie układał 
regulamin dla t»j ustawy, napisał ten regula
min nie bardzo górnolotnie (wesołość), ale ja 
sno i zrozumiale, tak, aby każdy wójt -mógł go 
zrozumieć. (Oclaski),

P. N o w a k o w s k i  który dodatkowo za
pisał się do gło«u o o n t r s .  oświadczył, że 
sprzeciwia się ustawie dlą tego, że zdaaiem 
jego faworyzuje ona dwory, a ohłop będzie m u
siał więoej robić niż dziś Zwłaszcza postano
wienia o szarwarkaoh otwieraią furtkę dla nad
użyć ze strony bogatsiyoh włośoian.

P. C z a j k o w s k i  W ładysław oświadoza 
się za projektem zmiany ustawy, musi jednak 
zaznaczyć swe stanowisko wobeo niej jako re 
prezentanta większych posiadłości. Otóż od r 
1866 pooząwszy dotyohozas stan dróg krajowyoh 
poprawił się znacznie, & to właśnie g łó sn ie  
dzięki obszarom dworskim. Że obszary te nie 
mogły dokonać wszystkiego, należy to prrypi- 
S£Ó tej okoliczności, że grunta włościańskie po 
r. 1867 w bardzo lioznyoh wypadkach zostały 
rozdroomone i temu to nieszczęśliwemu pcdzia 
łowi zawdzięozaó należy to, że rolnik na gran  • 
oie mniejszym do tyoh samy oh ofiar nie jes. 
zdolny. Niestety ustawa nowa nie proponuje re
formy w tym kierunku, wprowedza wprawdzie 
pewną centralizaoyę, ale natomiast ogranicza 
współdziałanie czynników, które dawniej tak 
wielkie drogom oddawały usługi. Nowa ustawa 
wymuszoną została tylko ustawioznam alarmo
waniem stronnictwa ludowego, które walczyło 
środkami politycznymi, » nie argumentami śoi- 
śle ekonomicznymi. Jsstto  rzeozą znaną, że 
włośoianie narzekają na wszystkie oiężary i 
narzekać woiąż będą.

Projekt niniejszy uwalnia lud od dawa
nia tego, oo on ma, tj. praoy, a każe mu da
wać to, czego on nie ma. tj pieniądze. Mówca 
zwraca się do posłów ludowyoh z życzeniem, 
aby na przyszłość ustała ta  mania politykowa-

nia a wtedy kwestye podobne będą mogły być 
rozpatrywane zs stanowiska czysto ekono
micznego.

P. D w o r s k i  oświadcza, że reprez«nt*noi 
miast z poozuoia solidarnośoi narodowej głoso
wać będą za tą ustawą, mimo to jednak musi 
mówoa zwrócić uwagę na to, ż# obciąż* ona 
w wysokim stopniu trzydzieści miait, rządzą
cych się u s ta ją  gm inną z 13 go maroa 1889 r. 
Miasta te chętnie poniosą pewne ofiary na 
rzeoz dróg gminnych, chooiaż nie mają z moh 
bezpośredniej korsyści, jednakże w osnaozeniu 
wysoko śoi tyoh ofiar muarą się liczyć za swe- 
mi siłami fiuansowemi. To też w toku debaty 
szczegółowej zażąda mówca zmiany §. 43 pro
jektowanej ustawy.

P. K r a m a r o z y k  przyznają, że ustawę 
niniejsza jest pestępem, sprzeciwia się jednak 
temu postanowieniu, że dwa dni piesze możne 
zamienić na jeden oiągły i żąda zatrzymania 
dwóoh dni pieszych, gdyż cne przedstawiają 
większą wartość.

Godzina 1 sza posiedzenie trw a dalej.
Do głosu zapisani są contra-, p. K aratni- 

oki, z pro: pp. Żardeoki, Krzysztofowioz, Sred
niawski, Jah l, Wójcik, Męoiński.

feęśó ©konomiezn&o
Wiedeń 8 lutego.

(Z ) Doniesienia z K rety oddziaływały i 
dziś przygnębiająco na giełdy. Niepokoi zwła
szcza postawa Greoyi. Eskadra grecka, wysła
na na wybrzeża Krety, zaohowuje się podobno 
tak, jakby było już w przeddzień wypowiedze
nia wojny i oto wpływając do portu w Kanei, 
woale nie salutowała okrętów tureckieh. Wo- 
bsc taaiego stanu rzeozy prąd zniżkowy wziął 

. od pierwszej chwili przawagę. Później atoli na- 
stało pewne uspokojenie, które objawiało się 
zwłaszcza w bardzo silnej tendenoyi ren t i in- 
nyoh walorów lokaoyjnych. K u końoowi raw et 
i spekulacyjne walory powetowały częsó poraia- 
nyoh zniżsk, gdy drogą na Paryż pizyszla 
wiadomość, że komendant greckiej eskadry ty l
ko dlatego me kazał dać salw na powitanie 
okrętów tureokich, stojących pod Kaneą, ażsby 
niepotrzsbną strzelaniną nie alarmować luinośoi.

Ostatnie notowania:
K redyty ausir. 870 75, węgierskie 407 —, 

Anglobanki 155'50, Uniony 295'60, Bankrerei- 
ny 257 75 L&nderbansd 245 50, Ludwiki 218 75, 
Czemiowieokie 293-—, Elbethale 273—, R jn ta  
papierowa 10180, srebrna 102-—, amftryaoka 
złota 123-60, auatr renta wal. io r. 101'—, wę
gierska złoć* 12210: węgierska renta wal.
kor. 99 65, dukat 5’66, 20-frankówka 9‘52—, 
marki 11*73, rubla P261/*.

Sprawozdanie Bonku rolniczego. Lwów 10 
lutego 1897.

Usposobienie słabsze, ceny więcej nominalne, 
gdyż młyny tylko w miarę potrzeby kupują. Ten
dencja zniżkowa przeważa

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów 
Pszenic* gotowa 7*60 do 7'80, żyto gotowe B*60 do 
B-80, owies obrocz. 5-90 do 6 IB, jęczmień brow 4-7B 
doB BO, rzepak 12 25 do 12-60, wyka 4-25 do a-80, 
groch 6*60 do 8*—, lnianka 7*— do 7-60, bobik 4.50 
do 4-75, hreczka 6-50 do 7*—, knknrndza 5*15 do 5-50, 
chmiel za 56 kilo —•— do —*—, koniczyna czer
wona 40*— do 50*—, koniczyna biała 85*— 
do 60*—, koniczyna szwedzka 40'— do 65*—, ty
motka 16*— do 26*—, spirytus za 10*000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 13-25 do 18*60, spirytus 
na termina 13*— do 18*26.

$ Targ zbożowy na Klaparzu.
K r a k ó w  9 lntsgo.

Ronjnnktury zbożowe wcale się ni* polepsza
ją, * ostatnie sprawozdania z targów zagranicznych 
sygnalizują usposobienie słabe. Pomimo to na dzi
siejszym targa pokop był stosunkowo mniej oży
wiony, ograniczał się jedn&k wyłącznie do wyboro
wych gatunków pszenicy, które skutkiem tego w 
cenie się ntrzymały, g.irsze zaś gatunki pszenicy, 
ti k mmo jak żyto obniżyły się w cenie. Jęczmień 
dla braku obrotów woale się w cenie nia zmienia.

Płacono: pszenicę białą 8 00 do 8*36, czerwo
ną 7 90 do 8*30, żółtą 7*90 do 8 26, żyto 6'40 
do 6-70, jęczmień browarny 6.— do 7*00, na 
paszę 6 80 do 6.80, owies 5 80 do 6 80, rzepak 
—•— do —.—, konicz czerwony O.— do 0.—, biały 
— *— do —.—. Wszystko za 100 klgr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Z targu na bydło. W iedeń 8 lnugo .

N* dzisiejszy targ dowieziono wołów g&lioyj- 
skioh 1080, węgierskioh 3342 i niemieokion 
731, razem 5153 sztuk. Pł&oono z* woły ga
licyjskie lichsze lekkie 27 do 30, dobre ciężkie 
31 do 38, osobliwe prima 34 do 86, wyjątko
wo — zł., za buhaje i krowy 20 do 28 z1. 
wszystko na wagę żywą.

Teodor Komaszkan, Wasaergassa 23.

fa teg ran f „Przeglądu*.
Wiedeń 10 lutego. Minister finansów dr. 

Bifińiki zawarł wczoraj układ o sfinansowanie 
pożyczki inwestyoyjnaj i apreedał wypuścić się 
mające S^-proen t >we walory tej peżyczki w 
okrągłej samie 117 milionów koron po k a r re  
92 za 100 kons-rojum , do którego należy urząd 
pocztowych k«s oszotędaofoi, dom bankowy 
Rottzylda, Zakład kredytowy i Zakład kredy
towy ziemski.

Prezes gabinetu hr. B&deni polecił wszyst
kim oenti&lnym władzom wydać itosowne za
rządzenia, aż&by wszyscy urzędnicy państwo
wi i słudzy mieli potrzebny wolny czas na w y
kon* nia prawa wycorozego.

Wiedeń 10 lutego. Aroyksiąłę Otton odje
chał wczoraj do Berlina.

Praga 10 lutego. wozerajszem posie 
dzeniu Ś*jmu uzasadniał p. H e r o l d  swój 
wniosek o wysłanie adresu do tronu z prośbą 
e urzeczywistnienie prawa państwowego korony 
czeskiej. W mowi# swej r* ekł p. Herold, że 
icl f̂t pr*wnop»ń«twow* jest gwiazdą przewo
dnią Czeohów i cd powiada potrzebom obu nu- 
rodowośoi zamieszkujących Czachy, tudzież hi
storycznemu rozwojowi Austryi. W  końou skre
ślił mówca obraz, jakaby to radość z*pauowa?a 
w Czechach, gdyby Cssarzowi u lało  się na 
gruncie prawnopaństwowej idei zaprowadzić 
sg 'd ę  ku zadowoleniu oba n a ro ló w : g d y ty
przybył do Pragi i tu  włożył królewską koro
nę oeeską.

P. S o h a r s o h m i d t  oświadczył im ie
niem Nie raoów, że uważają oni czeską id6ę 
państwową aa szkodliwą dla monarchii, a na
wet dla sam ago narodu czeskisgo i zawsze 
przeciw niej walosyó bądię. Dlatego też nie
mieccy posłowie nie wezmą nawet udziału 
w glosowaniu nad tym wnioskiem. Po złażeniu 
tego oświadczeni* wr ss i postawia niemieccy 
z Bali, a Sejm uchwalił na wniosek p. Herolda 
powołać n*powrót do żyoia wybraną w roku 
ubiegłym somisyę adresową.

Berlin 10 lutego. Do „Biura Wolff*® do
noszą z Petersburga, wrzekomo z bardzo wia
rygodnego źródła, śe powodem odwołania tego
rocznych balów dworskich nie był woale zły 
stan zdrowia oara, gdyż oar jest zupełnie zdrów, 
ale ta okoliczność, ż« carowa jest w błogosła
wionym stanie.

Dc tsgo samego biura donoszą z K onstan
tynopola, że afery mające bliską styczność 
z P o r tą , skarżą się na szorttkie stanowisko, ja
kie zajęł* Greoya. Btrdzo ma Porta za złe 
Greoyi to, że gdy pancernik grecki „Hydra® 
op ływ ał do przystani w K tnai, woale nie sa
lutował flagi tureokiej, ehooiaż to jest między
narodowym obowiązkiem grzeczności. Z tego 
powodu wniosła Porta reklamację.

Ateny 10 lutego. Eskadra grecka edpłynę- 
ła z Kanei nie wiadeuao dokąd. Dzięki energi
cznemu zachowaniu się konsulów i komendan
ta wojsk, na*tał.i w Kanei znaczne uspokoje
nie. Ważniejsze stacye telegraficzne na K>eoie 
obsadziły ©ddziały m arynarzy europtjskioh.

Ateny 10 lutego Na wczorajtzem posie
dzeniu parlamentu deputowany Stais zaatako
wał gwałtownie rząd za iego politykę w spra
wie K rety Przyszło do niesłychanie burzli
wych scen i tylko z wielkim trudem  zapobie- 
żono walce na pięści.

Rzym 10 lutego. Młodzież w uniwersyte
tach włoskiok już się uspokoiła.

Baku 10 lutego. Ubiegłej noey wybaohł 
ogromny pożar na tutejszych terenach nafto
wych. Spłonęło 29 wsi wiertniczych i 5 maga
zynów, zawierających milion pudów tafty . Nad 
ranem ugaszone ogień.

Konstantynopol 10 lutego. Z K rety dono
szą, że ubiegłaj ncoy przyszło znów do krwa
wego starcia między chrześcijanami a mahome
tanami. Bliższe szozagóły jes cza nieznane.

Ambasadorowie otrzymali manifest komi
tetu młodotureokiego, zawiadamiający ich, że 
komitet ten przystąpi do akoyi, jażeli system 
rządowy nie zostanie zmieniony.

Barlin 10 lutego. Aroyk*iąźę Otton przy
był tu  dziś. Na dworcu powitał go cesarz w 
towarzystwie książąt. Z dworca udał się aroy- 
książę wraz z oesareem do zamku, powitał oe- 
sarzowę, pocrem odbyło się śniadanie.

HOTEL ŹORŹA.
, Lwów — Pla# Maryooki.

Przyjechali dnia 9 latego. M Horodyńska 
z Romanówki. M. Podlewaki z Czernicy. J. książę 
Swiirygełło Swiderski z Tamowioy. P. Szymberski 
z Krakowa. F. Gniewosz z Kostów. G. Mac Intosh 
z Stryja. M. Siemiginowski z Torskiego. E. Kraus- 
haar z Haydy.

HOTELE K. JANOWICZA
B E L L E Y U E  i M E T R O P O L  

we Lwowie.
Przyjechali dnia 9 lutego. Eu*. L. Puzym* 

t  Gwożiżca. Dr. W. Łncz&kowski r Tarnopola. L. 
Piątkiewioz z Tarnopola. L. Littmann z Brodów. 
M. Ranagóra z Sławna. O. Hiradcrf z Swistelnik. 
H, Wallach z Wiednia. F. Bielecki z Rymanowa 
Ks. Bieliński z Komarna. B. Kaziek a Medwedo- 
wiec. S. Święcicki z Nowego Sącza. J. Daszynaai 
z Korczyna.
— — — — — — —i M j j g — a

N a  a ne.
Rubryk* ta ni* pochodzi od Redakcyi, ni* biorz* taż e u  

za nią na liebi* żadnaj odpowiadzialnoiai

O f * .  J ó z e f  S t a r z e w s k i
b aty t«nt krU, kli*'ki prof. MiktMcca w« WrocUwin, 
b. Ukarz oddx!*’u ginakoloyian^goprof. Po*»i*go w Paryżp.

ordynuje w chorobach kobiecych
u l ic * .  llca to fc  3

od 8—5 godi,

Specyilis ła« chorobach uszu, n u t  g i r d t i  l b ra n i
Dr. Zygm unt Spalke

b. asystent - demonstrator kliniki chorób uszu prof. 
Grubera, lekarz kliniki laryngologicznej proi. Stórka
w  Wiedniu ordynu je  od I I - I ?  I od 3 —5  u!le? 

G rodzickich I. 4 , p ie rw sz e  p ię tro .

Lekarz chorób kobiecych I akuszor

Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI
miaizka ol. S to w a ck ieg o  L S I  p ię tr o  ordynuj e 8 —S .

J a k o  d o b rą  i p ew n ą  lokacyę
Polecamy 

4 /,°/0 Listy hipoteczne,
4%  Liaty hipoteczne koronowa,
5 c/# Listy hipoteczne premiowane,
4°/, Liaty Tow. kred. ziemskiego,
4V,% Listy Banku krajowego,
6*/, O bligacje  B anku krajowego,
4°/, Pożyczkę krajową,
4»/, Obligacye propinacyjue 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprz^d ijemy i kupujemy po naj
dokładniejszym kurtie dziennym.

kantor wymiany
c. k. uprzyw, galicyjskiego akcyjnego

B an ku  hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy 

przeniesiony do lokalu parterowego w gm bankowym 
— o— ■ — — — — —— b— — g

jtiiró w  dni* 19 lutfgo (Z Izby handlowąj), 
i k a y e  n  sztuk* Kolej gai. Earol* Lndwika 201 

■I- m . k. 817,61 do 290.60, <£o«aj Lwowsko-Czaru 
•o 200 rt. w- *• *02 — do 296 — Baokn hypottcaaago » 
§00 *ł. w. *• 395.— do 403*—. Akc, jjarband w Rzasz.. 
wir. po 200 *Ł w »■ 300,— do tS»,— Is?. isi-isęty t  
bopów W Sanok* 850.— ża 160.

IJjHfty a n e t w a c  as 100 sl.- Banku Mpoi. gah>, 
I  proc. tor. w 40 UL 5 proc. a 10 proc. prtns 110.10 d i 
110.80, 4 i pół proc, łos, w 60 la t  do 100,3 , 4 a r ii .  
ioe *. 60U1 98.70 do 97.40. Bankę krs,. 4 i pó* proc. to. 
w a l Ut. 100.70 do 101,40. Banks kraj, 4 pro., tot 67 ta4 
97,50 nu 9 5.20. Tow. kr®d. gai 4 p isa  u , *«?-
sy».J 97.80 do 86,60 4 proc. tos w 1? I pól Utaok tri .70 
4o 98.4 ), 4 proc. ioa. »  6Ś 5»9 97.4) io  98.1),

O bi _*i. aa 100 al.: (lal. łun. propiaacyjaago 4 prs 
37 80 do 98 60, Bukowińzklago fond. propu, 6 proc lftł,7.» 
do — Rom. Banki kraj. 5 proc (IX salsy 10210 io 
162.80 Pożyczki kraj, 6 proc. 106.— do -  —, 4 t pó- ?r<r- 
— do —• — j 4 proc, s r. 1891 97 80 do 88 30, 4 pro-; 
po S30 korom a rok* 1893 87.— do 97.70,

l e n e t y .  Dakot oumrsld 5.62 do 6,72. -fapotaonćar 
9 45 do 9-66 Pólimpwyal 9.60 do — . Buonl roty *« 
papi*row7 1.20 U 127.1*0 su rsk  toam^hrick 57.4) do 78,9)

Wiedeń 9 lutego. Notowania wieozome. 
Kredyty 366 35, węgierskie sredy ty  405*00, 
anglobank 155 00, bonkvere. 266 00, umon-
ha-nk 29450, lknderbank 244.75, scaatsbahny 
353—, lombardy 90.—, elbethale 271-—, ^k^ys 
tytoniowe 143.03, rima 241.50, aipiny 86.75 
renta majowa 101.85, węg. rens* koronna 99 7o, 
losy tnroiokia 48 60, m arki 58 70, ruble 126*05.
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R o d r y & a  O t t o l e n ^ - u .  1.
Przekład i  angiela.aego £. Żmijewskiej.

(C iąg daliwy),
— Jeśli ta bistorya jest prawdzi - ą może mi 

oddać wielką usługą. Czy poz lałbyś pan Mi- 
tohel* ?

— Nie wiem Aid p raw da , było przecie 
dwóch Mitohelów. Obaj mieli przydomek Leroy

— Czy iesteś pan tego pewien?
— Najpewniejszy Byli sfryjeoznymi braćmi 

Dragi był młodszy. Nie znałem go osobiśoie, 
wiem tylko, że zaliozał s<q do Stowarzyszenia 
młodzieży chrześcijańskiej ja takich egzem
plarzy nie lubią Przypominam sobie, że sią 
podobno kocka ł w Kre. lue Mcg,. pana nr w et 
wskazać kogoś, oo wie to wsrystko lepiej oda- 
mme

— K  o t to taki ?
— Niemłody jnż jegomość, nazwiskiem Nou- 

llly Znał dobrze Sceolką, a wiąo zapewne i 
Mitehyla. Zdaje mi sią, że i on wpadł w szpony 
La Montalbon Wiedziała noś o uitn i grożąc 
mn skandalem, wyzyskiwała go Haniebnie, jaa 
zresztą wielu muyoh Teraz, k>'edy ;uż nie 
żyje, może Neuilly opowie panu o niej dużo 
oieaawynh rzeczy.

— Daj mi pan jego adres, a staraj sią po- 
wsiąść wiąnej szczegółów o tamtym Mirohelu— 
„sprawiedliwym.'* Dowiedz sią pan, oo sią z n 'm  
dzieje, a dobrze ci zapłacą Tylko nie wyśpie
wa Seftonowi. że przestałeś ałnżyó jego spra
wie. Mógłbyś tego pożałować.

— Może pan liozyó na mnie. Panu sią me 
sprzeniewierzą, tak jak jemu, bo pan sprytniej
szy daleao i niepodobna pana oszukać. Przy d - 
tu z pożądanemi wiadomościami niebawem. 
Do w lżenia.

Nazajutrz Barnes złożył wizytą p. Neu
illy. S tary kawaler przyjął go uprzejmie i za
pytał o cel odw iedzin.

Detektyw namyślał sią, z jakie] brożki 
zaeżąó.

— Przyszedłem — rzekł wreszcie — aby 
pana prosić o pomoc w ważnej sprawie. Długo 
sią wahałem, nie eheąo pana niepokoić tle  
wszelkie inne drcgi mnie zawiodły, a chodzi o 
wy>w> “tlenie cajemnioy.

— Słucham sana — odparł gospodarz domu 
z ukłonem

— Choizłbym sią dowiedzieć bliższych szcze
gółów o przeszłośoi kobiety, znanej tu niegdyś 
pod narw ą La Montalbon

Usłyszawszy to nazwisko, NiuilJy zmienił 
sią odrazu. Z twarzy jego zn irł uśmieeb. Wstał 
i rzekł ehłodnn:

— Nie o tej kob.eoie nie w iom ; muszą pana 
pożegnać — powiedziawszy to , ohoiał wyjść 
z pokoju.

P rrez chwilą n r .  Barnod był w kłopocie: 
ji k si ( zaoHowaó, lecz w mgnieniu oka zwyzłą 
przytomność umysłu zyskał.

— Kasz pan w yiłtuhaó mnie cierpliwie — 
rzekł — sądzą, że me odmowisz mi pan po
mocy swej w odszukaniu mordercy tej Ko
biety.

— Mordercy ? Wiąo została zamordowaną ?
W yrachowanie Ba-neaa nie okybiło. Neu

illy zawrócił sią odedrzwi i po krotkiem. wa
haniu usiadł

— Róża M cntalbor zastała zamordowana 
przed miesiącom — mó wił detektyw. — Zdaje 
s i*  że 'estem  na trepie jej zabójcy. Ozy ze
chcesz m pan w odnalezieniu go pemódz ?

— To zależy. Powiadasz pan zatem, że ona 
jiż  nie żyje. Zmian a to bardzo moje stanowi-

’ sko u tuj sprawie. Miałem w .tn e  powody nie 
mówić z panem o Róży, dopóki sądziłem, że 
ży je ; teraz jednak, gdy sią dowiadują,. że u- 

t marła, to powody istnieć przestały.

— Prosea, z którą do pana przychodzą — 
rzekł Barnes — łatwą jest bardzo do spełnie
nia. Cucą panu zadać parą iwt»ń : a najprzód 
ozy znałeś pan niejakiego Leroy Mitohel, który 
za mąśa tej kobiety uchodził?

— Zaaiem go dobrze. Był to łotr skończony, 
eh ó miał pozory gentlemana

— Ozy wiesz pan, co sią -s nim stało?
— Nie, opuścił miasto nagle i już tu  nie 

wrócił.
— Czy znałeś pan Rózią Mitohel ?
— Trzymałem ją niaraz na kolanaeh. Ten 

człowiek był jej ojuem
— Czy i matką znałeś pan?
— Tak
— Czy wieBz pan jak sią nazyw ała?
— To tajemnica. Zachowywałem ją przez lat 

wiele—nie po t.o, aby ją powiurzao oboemu ezło- 
wiekowi. Musisz pan mi wyłuszozyó powody, 
dla któryel mnie o to pytasz.

— Wytłómaozą to panu zaraz. Ów M debel 
przebywa teraz w Ne u-Yorku, ma poślubić za
cną, piąkną i bogatą panną. Mam jednak pe
wne poszlaki, na aiooy który łh  prs.jpuas.azam, 
ża te on zamordował Różą Montalbon ezv te ż : 
Mitohel, aby ją raz n* zawsze z drogi swej 
usunąć. Wiem, że groźbami wyciągała od me
go pieniądze. Zresztą łożył na dziecko

NouiUy wstał i  zaczął chodzie po pokoju, 
pod wpływem widoezuego wzDurzecia. 'Wreszoie 
ssanął przed detektywem i rzekł:

— Powiadasz p 'n  satem, że sią zajmował 
dzieckiem ?

— Tek. Oto podobizn* dziewczynki.
Fod-ł swemu interlokutorowi fotografią 

momentalną, zdjątą przez Luoettą.
P. Neuilly przyglądał jej sią, szepcząc ze 

wzruszaniem
— Bardzo, bardzo podobna.

Milczał przez ohwilą, wreszoie odezwał sią 
w te słowa:

— Wiąo pan sądzisz, żs to  on zamordował 
L a  M ontalbon?

— Jestem tego prawie p e w n y .
— Byłoby strasznem podsuwać pod stryczek 

ojca tej małej Co za hańba! Cu za hańba! 
Ale sprawiedliwości powinr.o sią stać zadośó.

Mówił raczej do siebie, niż do Barnese. 
Nagle zwrócił shj ku niemu i r r e k ł :

— Nie mogą panu wymienić nazwisse, o 
które mnie par pytasz, ale ptjadą z p inem do 
New Yorku, a jeśli to, coś mi paa powiedział, 
jest prawdą niebo i ziemią poruszą, aby win
ny  należytą karą otrzymał. Nie dam temu ło
trowi zmarnować młodego życia powtórnie.

— Dobrze — zawołał detektyw, tszosąśli- 
wiony z rezaltatu swoiok odwiedzin. — o oaz z t  
jedno — dodał — Co pan wiesz o drugim Le
roy ̂ -Mitchell!. ?

— N;e widziałem go nigdy, choć ^.nany mi 
był dobrze z .  słyszenia. Otaczała go jakiś ta
jemnica, którei nie mogłem przeniknąć. Zdaje 
mi sią, że i on kochał tą dziewozyną. Bądź er 
bąeź wkrótoe po jej itnieroi dostał obłądu i 
jest teraz w domu obłąkanych. Teu, natuiel- 
nie, pomocnym nrm  Lyó nie noże.

f o  umówieniu sią z mr Nenilly, gdzie 
mają sią spotkać, Barnes powrócił do hotelu 
St. Cnarles, dla przygotowania sią do drogi 
W  pokoju swym zastał Cham bersa, który już 
tu  czekał oddawna.

— N® i cóżeś sią pan dowi* dział? — rzekł 
Barnes.

— Nie bądznsz pan rad z wiadomości, któ
rą zdobyłem. Udało mi sią odnaleźć drugiego 
Mitobala — „sprawiedliwego", lecz w domu 
obłąkanych, za miastem. i^.ąo tam ten z New- 
Yorku jest niewątpliwie łotrem, o którego pa
ca. obocLi, Teu zwaryował podobno z rozpaczy, 
że go kochanka zdradziła.

| — Czy dowiedziałeś sią jej nazwiska?
| — W  żaden sposób nie mogłem. Uk.ywanem
i jest tak  piluie, jakoy jaka tajemnica Btanu. To

panu daje mia~ą, jak oi K iedow ie są dumni.
— Dobrze Praoowaleś pan w moim intere

sie szuter i, e i zasługujesz na nagrodą. Oto ozek 
na sto dolarów. C»y jesteś zadowolony? 

i — Zupełnie. Życzą panu powodzenie
W godziną potem wrą zono mr. Barnes j- 

wi telegram, który brzmiał w te słowa
„Znalazłam cUieoko. Lucette.u
Po południu mr Barnes wyruszył do New- 

Yorku z mr. Neuilly. T.»goż samego dnifc B > 
bert Leroy Mitohel otrzymał tak: telegram : 

„Bi*ues odjechał do N ar-Y orku, Zabrał 
starego Neuilly Jeżeli ten wie o rzeia, bądź 
pan ostrożny. S*ftcn.u

Po prze.cz/ta n in  tej depeszy, Mitohel ubrai 
sią, zapali! papierosa, a p n e a  pojechał do m :'s  
Remoen. Wieozoiam był z nią na ope~ze.

ROZDZIAŁ XIV.
F r z t r w c n y  k l u b .

Podczas pobytu mr. Bam esa na południa, 
agenci jego nie wyszperali zadnyoh nowych 

{poszlak przeciwko osobom, które detektyw śle 
dzić im kazał. Z tokowanie sią tych osób nie 

{budziło żadnych podejrzeń Oddawały i przyj- 
i mu wały wizyty- chodziły do teatru, ua rauty i 
■ bale, prowadza t zwykłe życie światowe. Tym- 
, r>*s»n? ay zac  izouy został term in ślubu mr. 
Mitchela * Eanlią. Miał sią odbyć ć-go maja, 
to jest w sam. dzień powrotu mr. B .rnesa z mr. 
NeuilJ^ do Ne w-Yorku

W  Nowym Orleanie detektyw szukał do- 
wodow, na podstawie których miał ujawmó 
MitoheRwi, iż jest zbrodniarzem — a przez ten 
czas w Nowym Yorku młoda, oza-ująoa osoba 
gotowała sią do wstąpienia w związai małżeń
skie z tymże Mitohelem, któremu ślepo wie
rzyła.

■Oias dalsiT iudrt*oi).

Najbatddrj ci-rwona i o- 
pi»i io nj«i* r«c< wybi ła
ją i wydi-Ukataiają »o k-1 

kakruUani a. tarciu

P
Słoik SO ct.

J « n  Ihnsit^w ifcz
LWÓW : sklrpy wł»"ne ulica Krper*ika 1. 8, ulic-, i 
Halicka U  iR A k O W ; ’ukicunic« 1. 20, CZEu 

1,10 W CS Syzak 2.

Teatr hr. Skarbka
W a cn. sitak

Pow rót taty
opara w 3 . 1 aiach podlus ballady & 
Mickiaaiesa, ulotyi J  'łolab owiki, mmy 

ka Jirackiaga

Kupiac
Jasio
Ma-raia
Bvlk >
Kasia
Andsia
liars- y
'-'adk
’sran
Staiaa
Dmytro

OSOBy

jago drice

zbójca 

}• rozbójnicy

n n D  f
Kiis awuza 
Bouos im 

Ktraasrnówn? 
Hron fco-sk a 
Poliva 
Gór i i i  
Kroi clrwil 

lan l i  
F ejachi 
KorBsłyński

Z n a j d ą  a m  e w a z o w ie  : B z r h -  
m h t  i  agiaminewany k^walar '” w 
» tę » c »  n b o i a  'U dworak ego, czlowUk 
« iL . f ,  gracyalista L e ś t  1,-zy 
n l n o w a a y  a praktyką dla olats , do- 
brza polacony. m i l '  1 akonoaów kawa 
le-ów i pisarzy. Zgl izai i» osobista lub 
•dpisy twiadactw wraz za zzcaegMa-ai 
p-zyjmuie liuro  J  Poliósklago Lwów u' 
Kar. da Ludwika 1. 5. 1—2

Zbój-y, góralW, slaiba kuoca 
Rta i  dziaja w oko'i y Worochły za cza 

»ów a tara sty Krattara 
Zakończy

J t iń  i  M f c łg o s ia
___________opar* w a k ach

W  M  "ti a k i a .  h  lutrinno *3r paii^ 
® » n  1 ^S.ki a totak Viaaoj~wakias».

* a n ' e  elezaackii „Uog C*rt ‘ l po
czwórny laaton, taniość nab cU Jao-ysa 
 ̂jwos. w i wezów tacztoaych I.ickendoria 

^ulińikiejio V 4- 2 - 8
A  a i w n r o w  larsktcn dy anów aa 

praasa Don* towarowy, Sykałauka 27 (qj 
prra-iw ul. Koś daszki)

F i  i w a r k  5 ) margó j sa-as do wy 
dxiarż,wJan a. Blitizyeh wia 1 mość ulziali 
A. H. p. r. Jaworów. 7 —8

B a t a m . i t i  i e j r z n m ln  iw a n y  
bitfly w języku aia-iiackim :ud«iei w ł o 
raspandoa yl p *ga?e salanić ta jrro -  na 
pmadę. Szczsgńl octsiała Boro J. :’oli'i 
ikia«r Lwu w. ul- Kar l t  Ludwik'  1. s.

Ł e e n ta z y  .r«waler, z n iłin m  tez* 
oin*m Posiu^uja umiesreza-ia A irs i po 

da bioro " lo. na. 4 7
M b. a a »  w si wiaka, i  nary po 

siada diod latnia p n k t, k« p szukają po 
a«dv na ordynarye. 5 D u sta rastaot* 
Z uki-v

a*1 a  b *®łb  doskonała gi y ao tadca. 
poleca sia na :abawy. ód ras poda Biu o 
dziano ków Tlokna ?—

F  s a r i  akonemicin c ukończoną ii 
szą a ko. i  ro'niczą w Dablaaach z i lat- 
n ą fra :>»a noaźukuja noaady każdago 
czaau. Adrea J. K. p. r  Rz-saów 3 4

J t ż  w y^ed i Nr. I „Inseratu", 
rism a dla ogłoszeń Proszą iądać 
gratis i franco. Adm/nietr&oya „ la  
seratn1* Zł -czów 2 3

Z a  -* ą d  dóbr Goy^aya*, j Dyno. pt 
crabuja k nom a rar,z  przrsyl t  ki pit 
świadrciw g 1 z io lama ni< o n 'glsd dona zo 
atania baz < dprwiadzi. 8 3

W B kaelłną łóhą 66 k r . białą kilo 
dd kr. poleca « og ,#rv i L. Manksaa Lw w 
Ktimiarzoi ska 19 2—7

P a l c i e  t u t k i  ^ i e i u u j o w s k i e g o wg radzie 
dn nabycia

P o  w y d t l e r i a w l t i i l a  w rowierła 
robaty skien 4 folwbrk', ubszaru 2.000 
mur ów, w pomiecie brzsżadskiid i  fulwar 
ki ob,z«ra 2 lOu morgów w powiec a pn e  
myila: sk m i folwark ino aorgów poi ko- 
rzvitnymi warunkami liżaz- wiad m 4cl 
adsiali ktncaiaryt a dwoi ow Dr. Llsiewr 
c*ów v wów K iś iu'zki 'iczba 16

N a  w i c c a ^ r k l  Znaia wia wybór 
na Haygalaiskde u właścicielki A N«m- 
psmar ui. Kochanowskiego 6 6—10

• i« b a  int»ligcnia& z ubiabaimi rak j- 
mendacyaml po«zakuj* potaly d‘ zarzadu 
domu lub do wichowa ta dziacf swingu 
■ri lnie do ' oparzy3iw» rtars ej osoby La- 
it^wu zgł o t j i i i  p rzy jn ja  Tn’t j  nt Pracy 

f wów, Fasmt Hau mana i  2
|£ a  w u  najlepsza sratunii wyprooiwan* 
* 4 1  WJy przad zakaonom o imaka ozt- 
stym irom»tyuznwm, kt <ra rntayła franio 
ipłacnna do «a daj atacyi poczto s-«j da ąr 

opust 5 0  ct. pr y pozvł a 
P o l e c a  j« c l3 7 -a l.e  li-Łia. i « l

Leonardi Sałackiego
wc Lwowt «ł',ja S a t a r - y *  llcaba a.

pól kil ■ kawy O ylon wleloati pmhnaj 9Ó rf 
ptd kjlo kawy Ceyl n zi*hnoj średnia 

1 ilr.
oół bilo kawy Cayloa zia onaj arzadiiej 

■Ir 1 94.
pół kilo kr.wy Oylon ziel nag grubozia 

nia a, złr. 1.08. 
pół kilo li-wy Gaylon ri tlona; wybiari 

naj u  110 
pół kilo kawy Carioa sialonri par'owaj 

złr ■)&
p ił kito kawy Mocca arabski#! »1- ' .01
pół d lo  kawy Jawy zło aj iłr. 1 03. 

przy odbHna kflograma « miaiiou 
owuat 6 ct

Miechy kowalskie
wyro -u krajowago, aaakom ii_ po z'r. 30, 
86 i 50 Kowadła, śrubsataki, j  n»jdy»y 
i mna aarzędzia rola * F l e t r  t  h  i-zą  
a t-  u  lt .  1 ha- i  il śalazny wa I wowia plac 
Kapitulny 1 (naaizaciw Ka-adry)____

A p i e s a  na prowincji d *pr_ rania 
a poazuiiu.e J f  dziarsawy aptikl Ust B |  
priy jau .a apteka pod .Koroną* Podgórza. ™  

T rz jł» i» r>  dc wszelkich robót dam- 
skich jak : włóc .ki, kanwy. jed„abia, filo- 
floss, fili zal* igły, nici, szpilki, guzui 

olaca w wielkim aykon. po c na n zni

L ęk aw iczk i
balow e

mązkie po najniższych c naoh 
pokcają

flot|teki i Kr̂ szianetfi _
Lwów plao Maryaoki liozba 6.

v*
■enych J a n  U s h n  ń t k i  Lvów, Ha
U<-ka A______________  i -  8

F t r * e p i a k  krótki, zgra^ iy. s
toDTm, tanio spriadan. 

p , iw ii, >a prawa

ładnym 
Łyczaków 6,

1-1
F s i w a r k  Kamit naa Ltpnik obok Ra

wy n u l •  a powodu zwirlęsia gospodai 
■iw> tutajszago ma 'araz d > sprz>iania 2 
klacie rabn , dwa powoay 1 wazy tkie 
■a zędzia rolnicza n. p. żniwiarka, sie- 
wiarka, ptugi itd. w zystko w j a t  i>ajl<p 
azym „tan i^B litiaa  wsadomośó ra  J r i  u.

P s i t e a B  nałiana wo ą za lo tajk, 
łona za nu. barkę, mrmano* z długole 
tiierui swiadect-  mi, kam-rdyn ró» Bia 
ra Zag raki j, Taat a'na 8.______  1—3

j c _ ł . j  sia 4 pokoi, prze.poaoj. 
kuennta a praynatałytoś darni, zgłoia n a 
ped M.et- ia j a do nura dzienników i
ogiosze- k l o i - n a .   1—8

no apraad .nia 
od Lw om  61

r«*mi.Mivś« r|, godziny 
morgów obszaru wraz a bu

dynkami goapodarczatni w bsrdzo pięzuam 
półołeniu Z owid korzy itnoga p iło  la
nia t ranu i obtitych z Ode< « mia.zcc 
bardzo odpuwiadŁa aa i»r r * r  lut f a 
b r y k ą  lab roipłcda ryb. W iadonejc ul. 
Fiakan ka 1. U  L wów __ 1 -  3

P a r y ż i i i i >  . » l« ia  adai la lekcyi 
konwarsacy .. Ku "ko#» 2 3, ca tai lro~

a l i=!
j ł-Ł .
a  «_ a k»-

-•5 c S 1-
■ -  kuś-

t*.a

ar
. .  I  

I MlIII s4*

* a » -
■u1 o  ■5 g 5 ^ 9*“ a g  ■*« » • : ?

: 4 s » -
SA,

*
f l  J l  # o

i s s l l i - : -  .-3 
■ o j a g  - - 3 '% S I  -  5 1 i  - -  5 & - 5 
o Ś **% .•

- °
*■ O N r w «. M 'O .“  ^ n ■& — ® S ? a

l a  «' a * V  ow i k sd! o*o ca<;

tka j ią ia r .  iiaiarsi 47u morgów a br*i 
aiem w cam 126 mo-gów iasa w połaś -t 
rębny, saiha matrata 1.600 ił. roetnia, za 
Ijp ła ią  6.0 0 zł. do kaęiania Zj,toi2 nia 
Strowzkl, al ’ca Mochnackiego 1. 26. 1— i

Frzepfowaozema
w patentowały h, actyi j«c/„h potrzebę 
opakowania, wa tach lądeu. i moraem, 
Kalają drogą kałową i w  m aiejsum

J B

f i s n d e l  H e r b a t y  1 R a w y

EDMUNDA BTEDLA
we Lwowie plac M arjackl I. 10.
poi ca

HEBBA1Ę
zMorr maiowigt.

1 66
2.-

V, kl. Co»f>
Sorrhonj .sarni.

„ zbiór mąjowy 8 -
Kayaow cz< rna . 4 - 
Małanga la London 4 — 
Wy siewki herbat 
ł/is i lu naj^pn 

horbat

1-30

poleca najlapssa gatunki

K A  W Y
0 n -Jk t c ,.st( aromatyt 'nyrn, któ 
ra rozsyła franco oołacc-a da kaA- 
■laj atacyi pocztowej 4*/« kg. w wa

rniki iól kg
1 ■arorico 9 — ,90
łub gruboziarnista . 9.50 -  ,9
Coylan ielona , . 16.— 1.-

,  „ przadnw . 14.40 1 04
„ „ gwb. siar. 18.76 1.68
„ portowa . , 16.76 \93

1.64. Mmca urabski i aromat 10.75 1.08 
Jawi .o to  . . *6.75 1.1)8

U p a k o w a n i a  m te  i l e z j  a tą ,
2aaH}~ianii z ^rowincyl w/«yłr sir cdsrrotną pacrią

Tylko najlepszą I najtańszą

ISA, Łg bezpieczeństwa
wysyła codsiann’# do wszystkich galicyjsktcai sturyi kolejsw fh, w oryginalnych

becikact lab k im toikic1! po cenach śrlślB f'.b-ycznych na niłszycb.
Jjneralnz raprezantabya wyłącznego ektadu nafty niezapalnej

T .  i  iS M c l
i ł  F r a r m y ś ‘u ,  róg ol Francis -kaóskia’ (na Bramfsz)

N aidą wysyłką kotaiową ubezpi?oz my nd nasze koszfa z ry 
*hłą dostawą (Li-ferzeit)

I  G A L IC Y JS K I
B A N K K R E O T T G W l

p o j m u j e  w k L id J r i
na

33Z ® i  ą  ż  •  o  s
S o p r o « « i i t o w u ] >  t a k o w a

po

4 ł f t  r o c z n i e .

drogą wytwarzając; włosy środek:

C A P I L I P H O E
Sr .dek ten wyoworziny przez załotyo ela. i  d a n u e je  dyr^koo- 

ra laboratorium Pasteura w W .edaia i BadŁp-szoie wy próbo wa ay i 
używany przei podpisali sjo od 8 mirsiąey u osób wyaosioh i naj
wyższych Oapiliphor oaazał sią s /u d  i m znikomi ym i jidynym , 
k 'óry ii  otnie pozrtyw na wyniki dał. N>ezawodny akutek zoj ał 
os ąg liąty przez zoisz -z mie łuak tworząoyoh sią jak i zupełna za- 
pubieżunie wypadan.u włosów, nadto ckasał sią pewny Ssutw przy 
ponownym porosei® włosOw o ile korzen e włoiów nie zupałaie w y
padły. C«p'l)phor n t l  ży każdemu jak  najforąoiaj polaoió.

L o u is  K u s m a u n
fi. i k. toysyor nadworny.

lV * ® d e a  I  S Ł w g la e g s s « e  N r .  3  I  p i ^ r o .
Sśł.d  F i lu  Gnauiceidi I rot., « n f * W £ a h W Ba lapiszcia : Neruda Kos

suth L a ,j. ut.-.a Graz: K(-lb«.as*r. Tryjast: "'analni.
Cent aIa/  skład prz^dsiąbiorstwa Oapiliphor.

iT iedeń t l i  Bgchardgaige Mr. H.6cbpart<3p,

ju o U A k to r  ( H p o w i e d a i b l a y ;  L n d w i w  M a ł ł o w u k i

L  JdLllJ G t t i L H H A N l
To w. ubezpieczeń na ź y e ie  w  jjLondjnie.

Filia ala Austryl. Filia dla Węgier-
Wiedeń I, Cdiielassrasss Nr. 1 Badaposzi, FranR Juseia^iatz 5 

w aoma. Towarzystwa. we wł. domu Towarzystwa.
Aktywa Towarzystwa Si grudnia 1894 wynosiły :

Ć W  K e s o n  i 3 8 , 4 1 U  4 T J  K o r o n
Dla spsoyalnego subea^ieozenia sawartyoh w A aitry i nbeipieezeń 

złożono pełną rezerwą premiową, w kwooie 
1 3  m i l :  c n . 6 ~xr ł t o r o n .  

w o. k. urzędzie piatniozym m inisterstwa w Wiedniu. 
Dogodne warunki. Niskie premie. Police mc przep. dają i nie są do 

obaibnia naw et w  w ypadku sam obójstwa i  pojedyiucu.
Prospeitami, taryfami i wyjaśnieniami smzy jane alna ajeneya dla 

Galicyi wschodniej i Hułu my we Lwowie, 8rajerowska 14.
Dzia^L611 a aatów poaznkme tak dla miast, jak i dla prowineyi, na 

stałą płacą i prana.ą.
Wynagradza sią wszelkie pośrednictwa, w zawarciu ubezpieczeniu.

ckpior a m ory®  ri^śMwwuuofi w urną,

Galicyjski bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje

4 */( A a y g n f f t y  k  e  8 o  w  e
z !?0dm. wen? wyp iwibdzaniem i

* V /i A » f  j| n i  t r  k a s o w e
z 8-dniowem wyjxiwi£,dzeniem ; 

wszystkie zaś zuajdująoa sią w obiegu
47,% I t y g n a l y  k a s o w e
z 90-diii i-wem wyp iwi-d r-amem u irocento-waue bądą 

p ^ c ią w iz y  o d  d w a  1 u ? « |4  iN9r» po 4°/B z 30 dnio
wym Winine ■» wypowiedz mia 

Lwów, ania 31 stycznia 1890.
Dyrokcya.

Przadruk nie hadrie nłacn„v

Nowo otworeny skład Dłócisn knrczvnskith
T o  u h . kraj.  dla handlu i p rzem ysłu

We LWOWIE, ul. BATOREGO 0 (naprzeć- w gon sąd )weg ) poiecsa 
kompletne w rpraw v damskie w cenie od 200 zł wyź-j.

DO SIEWU WIOSENNEGO
poleci B A .N K  R O L M C Z l^  we Lwawłe, piat Snutlil I. £

f  o s  ? y n ę  c z e  - w ^ n ą ,  b i a ł ą  i  a z w ^ d z l ą ,  ' r j y n a l  z. ln -  
u e r i i ę  f c a i a u i k ą  „ F r e r a n a i 11, t y m a t k ę  s.raaalę i . j i  r ‘ ł  «  
gi»l»fci, trancu»Vi i wtosfci w s z e lk i®  t r s iw y  » ^ o r e k ,  l i b  a  biały i 
ni.bier^i w y k ą ,  h * b d r ,  g r o c h  .Tictocia’ l d a’m y b u  r a k ’
i  m r r c h b  ■» pt -t*wna. k o p a n ą  a y U lą e r  (Kthko^P, k o ń s k i  M l  
eryginalny smwyksastri i wigierski, oiht n a w y  g-nt* h h ł  ił» ‘y koński 

. ząb , iaateden11, k n k a f S d t ą  pastewną: „ *1*® j l  , t t e “, „ O in ę u a E -  
tim o " , p r z n n iy ą  i-.rą 1 przawódką, ż y t  * j a r e .  -w ie  . wabytajski, ol

brzymi U l J ę s i i n l e ń  o m  wizaltia inna najiona i zboża jaro.

W&blkia « 3s ^ n y  rolnicze
ws 3 a .a i je łm -w n .le ja iz y c ł i .  fsiT oryrlc  -k t o :

lw k o n k o b i l e .  m l . i c a r n i e ,  p ł u g i ,  b r o n y ,  * i e v . n i k l ,  k o *  
u i m r k i ,  g r a b i a r k i ,  z i i n r m r k l ,  k i e r a t y ,  m ł y n k i  do o ry -  

sz o z in ia  z b c z a  t r i e u r y  i. t .  p .

Wszelkie nawozy sztuczne
j e . l s c  t o  :

e n p e r f o i s f a t y ,  m ą c z k ą  k o s t n ą  p r e p a r o w a n ą ,  i u ż l e  
T p  i n . i t ,  s a l e t r ą  c h i l i j s k ą  s f iw r*  a r  a m i n a ,  w a p n o  
i  g i p s  n a w o z o w y ,  k a i n i t  k a ł n a h i  p u d  k o r z y s t n y m i

w ; i r u n b k n i .

L r ó w
t h s ś p i Ł ^ h a  S, FO RTU N A 66 Łw6«i 

i  t r i e m  <■ :# 8 .
rrnd tom

I B  S Z A - B L O W E K I  
Skud ha-baty rotyjakiaj karawanowej S W Perłowa w MorVwit

p«)wa
H y rb m tą  w p-yriiilyam  opakowania pod o»tł !•-(»'.» rzidiwą w cmi# pa z? w*.: 
1*6,2.16 2 40, 2.60-2.90, 3.10, 3.46, 3 9) ( r  bU i/a jK i h) sa funt w pncskacb

't, 'i ‘I. funta 
■ raylka na aro łtncyi od 3 eh fan A c  f-ankc

  Genui I nn tącin ia fraaba Za opakowania nirtoii-za aię
( W *  d « .  r  . TT k u p o ó w  o d p *  =irx«óLaal raiła fct. " W  

Dla Lwowa up-ta r, .łóa ago Prado, u ząiz9'wny akład kam iowf taj samej 
ha-baty w handln p. Jacblmoi iki«gc, Trybunalska 1.

P riacesk i
p sapysw a piec* 'w kt do herbaty wyrabit 
na co Jsieś świeia na ronaóo sa rranlezny 

w gazowyu. .paracie poleca

I I  T I t £ T E » t
faVyaa part wa -.a-kclzdy t cusrów, pr-y 

ulicy I  p u b  1. 3 
dó* Ko Princaskón 1 s ł 
pół Ku najwyborniejszych cukrów laaeru- 

w y h  1 zł S> ct.
C .k o ’»d» i E«kan z~jw iz« najświaisaa

wynsją- 
lu.ego >t. do

Za 30.UOO złr można nabyć na 
przeżycie

majątek
a o ^ K r t o ś c l  1 0 0 . 0 0 0  z ł .

Wyiasiiień udziel* J  Strychow- 
ski, Kraków Karm enoma 2 6

1 Najtańsze i nsjlejmze 1 3 - i  
l i m  II szpanie i ahrtuyalskif j

z e  s ła w n e j  f i  m y  ś w ia t o w e j  

rUL f i ,m , ł i f n t r t l

^ O u C C Iif& n ftr r u /

na flaszki i .cielisz* pnciąwszr od 1 słr. 
za buGlkę tylko w handlu drl kalcsoryn

J«na B dczińbkip^o
prz /  u l. A a a d e o i io K ie i  3

Y/ Chorzelowie rą do 
ma na ozas od 15 
1 lipoa br.

o g ie r y  c z y s te j  k rw i.
Sm,A 6 letni gn. ogier poBlan- 

kenese od S jutahing-aow, caus, 
■Z5u z ł

jS u o o  5  letni gn. ogier po Lmur 
o i  Bnx Kouee, cena 200 zł

Zjłosió Uą do pana JaRus^a 
Taraowskieeo

Łarząd dóor Przewrotne p, Gło
gów poieca pewne

n u s i e n i e
łubinu żó łtego

100 worów.
S o kilo wc»gj wra? z workiem 

loro staoya kclri Rzeszów 6 *ł.
Zam ówieri ia zad *,tko we, prze - 

sylk? za Dobrariem.

KOWAL
sroi j  ii egisnlotiwany podkuwan:, a o s o  
, imiony s narsa i n n ą  guspodarskcami 
srsjdria słuśbę od 1 kwiatn a s jkarol# 
nworiFui w Odnowią p Kulikow, Zgło 
r - ania piiemna - dołączanie w odpisu świ. 
dactw oo sar ąJn ic.poc>rskiagb ta c ie

Lm wyazierżiiwieuia
na Fodoh tn y  folwarki ot* H  marca 1891 
Jadan fol< -r! obija je 1009 morgńr 
irautc go-seinla i dwa miyoy D?utf 
folwark oi. ja .ija 60:i mrrfów. T n e d  fol
wark obłjm iji 380 rr orge . Bliśrta wia- 
oowośc : Obsaar i  yo'ski Eorolalcr (obo1.

Hu w» ty ud)

Z a i n i a u a  o a j ą t K U
Z poviitu rarnowskiagu zamierając 

się , n wsc-.ód', poraukuia w taj ^ęic i 
krajo odpowieda sgc najątkn r  'an ian , . 
Mój m jątak pos aaz 700 m. lani a pil 
kow* {0 w tan* 150 ja rebnego isszta do 
4f la ' wi iko B50 m. * rnego w barozo 
dobrej glebie Wi-any zariąo dobro bu- 
djnki, : aj nia zarodowa, gprzeJaia, chmia- 
isrnia, kamiadiotou. K ouaaisa :ya i aron- 
dr ya wyborna.

fuśri lnic »n w rklai .ona Ofarty prusko 
wnosić pod adresą

F. P , poczta  (J-romnitc.
4 a ) ta A a s y  «K 4>6 l a a i r O a i

sptyozuych I Msahriiisznych  
9 ,  f t ó f b t F a i o l t i b  ) «
j* bwowie f  i: liriiah, Hc on 1.

poleca po 
antek 
■ajUL- 
■syci o- 
kalary, 

rwlklarji 
iuraśtj,

bsromati■», dapłow ana, mlaruakopy, lupy, 
Kompasy, U m ; miarnicsa, rajacaigi itr 
11 r z ą d s a t i i  dswonKói ulaktrraznyiu. 
'« -ówfTnia i  y-owiacy' sakotwla a u ś t i r  
um -8 Totr au- la.. Ai miki. umprawy 

kłuasaw.—o*s S -ewiwr-Mle*-

U m m . C m lc l m m .
z apteki Richtera w P'_aze

u z w e  jako znakon.lte Hśniierzająoo 
nacieranie; pocemr 40 kr., 7 0 ,  1 i. 
do nabyoia we wssystiich spiekach 

E lowszechule aiutieaeg. śradka 
dea.cwega naJ«ży zaussa krotki a wy- 
iłowato iądal

Richtera Llnlment i  „1„aetwieą*
i tyłku tutci* opaorzoM *~ti—. 
maAą fabryczni „k e tw io ą*
o*»a4 xi Drawduws.
M lw. tę tn  hś śot,# Hm- « Itaki

-  - i  a— c o is— — i n i ś t a a i  *

Sm̂rc nfsiaa I szezurnm!

J e d y n i  a i e z n i r o d t i i a

TRUCr^NII.
u  e r  - u - y  m y w >  d o n o w e  I 

polni
Fraawyasn w*łr*tiau aa , łeaai « 

iiyw oelc uływanz Duała t-ująoo t y l 
k o  na grriodia, (glirai) saesn , myai 
* .lik Dla lada i zwierząt domowy .  
jak i mi, kot, drób itp hl.szkudliwi 

Wy ty Ud w n a z k a d  pa 36—80 ct. 
i 1 złr,, p. .  a o 10 ct więcti (na Us 
frachi i opakow. uakutecmi. odwrotnie 
»  póbraataęa S k ła d  i Jat n a  
wyzuai p p i a i w o r ó s  CPSaai J a  
■za H lo h a i k a ,  m a t « f e e m .  »  

R ao h m l 
1 tdU trmcUn: 2 złr 4 I pól Ula 

7 iłi. 50 ct.
Hurtown* aalad aa urow  L . tła- 

d * k  i A Ki-au«mr«ki, ApcaU Kap 
imiga, Midanica, Mielnica Pisemyśl 
1 lwi .ubiaw ir. Rawa nuka, 3ok»l 
Wam* Wojniłór, i i b i .  Bialska •  
Gatwióiki. Jawom# A. Jariokl

Stary
z wina właznegr .chowu, dostarcza od nęj- 
pierwnzej jakości cptatai,. 4 butelki n  8 t J 
Lbu 2 litry sa Ł zł*., młodj 2 m rf  i  ife. 
(9 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  wfaitR iel 
dóbr, zamek Oolłtsó' prsj l lM lf :  W S t r n , ,

Drukarnia n^r. S6 JUniaoBiege Spółka Hotel Zorńą. Zarządca W Hod«¥T

^


